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serdeczne życzenia narodu polskiego 
dla Chin Ludowych 


przekazał Prezydent B. Bierut Mao Tse-tungowi 


Prezydent RP Bolesław Bierut przesłał do Przewodniczącego 
Centralnego Rządu Chińskiej Republiki Ludowej Mao Tse-tunga 
depeszę następującej treści: 


Z okazji drugiej rocznicy proklamowania Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej przesyiam Waszej Ekscelencji, Centralnemu 
Rządowi Ludowemu i Narodowi Chińskiemu najserdeczniej- 
sze gratulacje. 


Naród Polski z uczuciem podziwu i braterskiej przyjaźni 
śledzi wspaniały i wszechstronny rozwój Chińskiej Republiki 
Ludowej i z głębi serca życzy Narodowi Chińskiemu dalszych 
sukcesów w walce o rozkwit, bezpieczeństwo i całkowite zje- 
dnoczenie Chin. 


Ponadto 


depesze z okazjii | Republiki Ludowej przesłali: Jô- 
Święta 


Narodowego Chińskiej |zef Cyrankiewicz. Prezes Rady 


TI NTO dzisiejszym mija 


2 rocznica od chwili po- 
wsiania Chińskiej Republiki 
Ludowej). 

Wcia 1,2 lat istnienia 
Chia p "publiki Ludowej 
naród ąc' u: odniósł olhrzy- 
mie sukcesy we wszystkich 


dziedzinach życia. Przemysł i 
rolnictwo. które pod rządami 
reakcyjnej kliki Czang Kai- 
Szeka, wysługnującego sie im- 
perializmowi japońskiemu i a- 
mervkańskiemu było jednym 
z najbardziej zacofanych w 
świecie. dziś znajduje się na 
drodze wspaniałego rozwoju. 

Istnienie Chińskiej Republi- 
ki Ludowej natchneła narody 


Azji do dalszej wytężonej 
walki o wolność, przeciwko 
amerykańskiemu imperiali- 
zmowi, 

Rozwijające sie pod kierow- 
nictwem Partii Komunistycz- 
nej i towarzysza Mao Tse- 
tunga Chiny Ludowe, stojące 


u boku Zwiazkn Radzieckie- 
go i Krajów Demokracji Lu- 
dowej. stanowią mocne ogni- 
wo w światowym obozie po- 
koju. kiórego zwartość i siła 
zniweczy plany wojenne ame- 
rykańskich irnperialistów. 

W dniu świeta Chińskiej 
Republiki Ludowej naród pol- 
ski serdecznie i gorąco pozdra- 
wia bratni naród chiński, 
tworzący w swym kraju wa- 
runki do zbudowania ustroju 


socjalistycznego, 
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OWĄ tata E11SKZIEJ 


REPUBLIKI LUDOWEJ 


1. Towarzysz Mao Tse-tung 
stycznej Partii Chin, ukocha- 
ny wódz t nauczyciel 
chińskiego Pod łego mądrym 
kierownictwem Chiny Ludo- 
we -przetstaczają 
stwo p nowoczesnym przemy- 
śle i rolnictwie. w potężny ba- 
stion pokoju i demokracji. 


2. Na straży granie Chiń- 
skiej Republiki Ludowej stoi 
armia wyposażona 
czesną broń ı składająca stę 2 
zahartowanych w bolu zoł- 
nierzy 
walce żołnierzy Armu 
wej 
wolność 
nicy wraz z żołnierzarni 
reańskiej Armit Ludowej sku- 
tecznie odpiera1ą 
rukań 
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5 „Precz z remilitaryzacją Japonii — Niech żyje pokój“ — głoszą transparenty niesio- 
ne przez młode pokolenie Chin Ludowych 
Młodzież chińska wraz 2 mtlionamt 


amerykańskich 


3. Przed zwycięską rewolu- 
cja, w Chinach istniały milio- 
ny analfabetów Dziś, dzięki 
troskliwej opiece rządu, 
wstają w Chinach dziesiątki 
tysiecy szkół, 
wersytetów, tysiące szkół wie- 
czorowych. gdzie dorośli uczą 
się nauki czytania i pisania, 


4. Rozwijający się w szyb- 
kim tempie przemysł i rolni- 
ctwo — to w znacznym stop- 
niu zasługa 
skich przodowników pracy. s 

Na zdjeciu widzimy towarzy 
sza Mao Tse-tunga w otocze- 
niu bohaterów pracy. 


młodzieży na całym świecie domaga się zaprzesta- 
nia remiliiaryzacji Niemiec i Japonii oraz podżegania do nowej wojny przez imperialistów 


Ministrów RP oraz Dr Stanisław 
Skrzeszewski, Minister Spraw 
Zagranicznych RP do Czeu En- 
łai'a, Przewodniczącego Central 
nej Rady Administracyjnej i 
Ministra Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej. 


PRZYJAZD DELEGACJI 
POLSKIEJ DO PEKINU 


30 bm. przybyła do Pekinu 
serdecznie powitana na lotnisku | 
delegacja polska, która weźmie 
udział w uroczystościach zwią- 
zanych z drugą rocznicą pro- 
klamowania Chińskiej Republi- 
ki Ludowej. 


| 


Przewodniczący Komuni- 


narodu 


się w pań- 


w nowo- 


Dzięki bohaterskie) 
Ludo- 
naród chiński uzyskał 
Dziś chińscy ochot- 
ko- 


atak: 
skich narecnrńa! 


ame- 
W aroi 


po- 


dziesiątki uni- 


tysięcy bohater- 
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„cze 


Warszawa, wtorek 2 października 1951 r. Nr 234 (442) B 


Cena 15 gr 


Sercem i kwiatami 
powitała Warszawa swoich zołnierzy 


Stolica przeżyła 30.IX radosny, nroczysty dzień powitania powracających z obozów letnich 


jednostek wojskowych, a wśród nich żołnierzy okrytej nieśmiertelną 


Tadeusza Kościuszki, 


chwałą I Dywizji im. 


tej dywizji, której bojowe tradycje są dła naszego Ludowego Wojska 


symbolem nierozerwalnego braterstwa broni z niezwyciężoną Armią Radziecką. 


Gorącym sercem i uczuciem 


serdecznej miłości witał lud 


Warszawy 


żołnierzy Wojska 


Polskiego — chlubę i dumę narodu. wierną straż pokoju i rozkwitu Polski Ludowej. 


Doskonała postawa żołnierzy oraz najnowocześniejszy sprzęt 
jednostek, budziły uzasadnioną dumę zgromadzonych. Na maszerujące 


ulewny deszcz różnobarwnych kwiatów. s 


Entuzjastyczne okrzyki 


placu im. Feliksa Dzierżyńskiego. = 


Tysiące mieszkańców Warszawy zwartym pierścieniem otoczyły centrum placu, 
Najlepsi żołnierze — przodownicy wyszkolenia bojowego — otrzymali 


ustawili się żołnierze. 


z rąk przewodniczącego Prezydium Stołecznej Rady Narodowej, 


PZPR i Warszawskiej Rady Zw. 
dy pracy, szkoły i organizacje 


Już od rana od strony Pragi, 
Żoliborza i Leszna ciągnęły w 
stronę Placu Dzierżyńskiego 
tłumy ludzi. Tysiące dorosłych 
i młodzieży, kobiet I mężczyzn, 
ludzie różnych zawodów zale- 
gli krawędzie chodników po ©- 
bu stronach ulic, którymi za 
chwilę miały  przemaszerować 
powracające z obozów letnich 
oddziały garnizonu warszaw- 
skiego. 


Sercem i kwiatami witała te- 
go dnia Stolica swoich ulubień- 
ców. 

Kto by myślał, że pod koniec 
września w Warszawie jest tych 
kwiatów tak bardzo wiele... Ugi- 
nały się pod wielkimi naręcza- 
mi małe jasnowłose harcerki, 
pełne dłonie kwiatów miały ko- 
biety i także wielu mężczyzn 
odrywało się po jednemu od 
swojej kolumny i wręczało te 
wiązanki przechodzącym  żoł- 
nierzom 

Wkrótce zółte otoki 
luty automatów, okna szoferek 
— ba, wyłoty dział nawet za- 
kwitły kolorami nasturcji, be- 
gonii. astrów, georginii... 

Kwiatów tych wciąż więcej 
i więcej padało barwnym tu- 
kiem w żołnierskie ręce, na 
spłowiałe w letnim słońcu mun- 
dury, na dudniącą pod mocnym 
krokiem jezdnię. Wciąż gło- 
śniejsze okrzyki wznosił tłum 
na cześć swojego Wojska, Pre- 
zydenta BIERUTA | Marszałka 
ROKOSSOWSKIEGO. 


Żołnierze szli uśmiechnięci, 
opaleni, z ich postawy widać 
było. że na obozach letnich jesz- 
bardziej podwvższyli po 
ziom wyszkolenia bojowego, że 
dni spędzone na obozach pod- 
niosły ich sprawność fizyczną 
Szli przodownicy wyszkolenia 
bojowego i politvcznego. tacy 
jak starszy strzelec Bogdan 


dowej rozpoczyna 


robotników, 
teligencji twórczej, 


(obsł, wł.) Ę i kapral Morchard — sy- 


W chwili kiedy w 83 wyż- 
szych uczelniach Poiski Lu- 
naukę 
123500 studentek i studen- 
tów , w większości synów 
chłopów ti in- 
masy 


i wyposażenie techniczne 
kolumny sypał się 


towarzyszyły oddziałom grupującym się na rozległej przestrzeni 


gdzie 


Warszawskiego Komitetu 


Zaw. wiele cennych upominków, ufundowanych przez zakła- 


społeczne Stolicy. 


nowie chłopów i robotników. 
bezgranicznie oddani sprawie 
klasy robotniczej, sprawie ludu 
pracującego, chluba i 
swoich pododdziałów. 

Na Placu Dzierżyńskiego po- 
dana energicznym głosem ko- 
menda zatrzymuje maszerujące 
kclumny — żołnierze ustawiają 
się do przeglądu. 


duma 


Gromkie — „czołem obywa-, 


telu pułkowniku!* 
nad placem. 

Po przyjęciu raportu o goto- 
wości oddziałów garnizonu 


przepłynęło 


warszawskiego do _ przeglądu, 
przechodzą przed frontem jed- 
nostek dowódca I Dywizji, 
rrzewodniczący St. R. N. J, 
Albrecht i I sekretarz KW 
PZPR Wł. Wicha. 


W imieniu ludu Warszawy 
przewodniczący St. R. N. — J. 
Albrecht w gorących słowach 
wita żołnierzy. 

Formułuje on w słowach to. 


czapek, | co wyraził zgromadzony tłum w 


| manifestacji, w  okrzykach i 
serdecznych uśmiechach. 

„Klasa robotnicza i lud War- 
szawy — stwierdza m. in. mów- 
ca -— z dumą i radością spoglą- 
da na Wasze "szeregi. Widzi w 
Was swe zbrojne ramię wier- 
nie stojące na straży pokoju, na 
straży naszej niepodległości, na- 
szego socjalistycznego budowni- 
ctwa. 

Ludowe Wojsko Polskie jest 
chłubą i dumą naszego narodu. 
Wyrasta ono z ludu polskiego, 
jest wyrazem najlepszych. naj- 
szłachetniejszych rewolucyjnych 
i patriotycznych jego dążeń. 

Kierowarne myślą j (dcolegią 
partii klasv robotniczej Wojsko 
Polski. stanowi dziś zbrojny a- 
reż władzy Midu ; na Śmierć i 
życie związane jest z interesa- 
mł i dążeniami mas ludowych". 

Nawiązując do wspaniałych 


sukcesów mas pracujących w 
realizacji Planu 6-letniego, do 


osiągnięć w budowie nowej 
piękniejszej Warszawy, J. Al- 
brecht mówi: „Naszych poko- 


jowych zdobyczy strzeże Ludo- 
we Wojsko Polskie. Nigdy je- 
Szcze jego siła nie była tak po- 
teżna jak dziś. Decyduje o niej 
wspaniała postawa moralno- 
polityczna j ideowa żołnierza. 
nowoczesna technika i sprzęt 
bojowy, wspaniała kadra do- 
wódców' i braterski sojusz z 
Armią Radziecką. 

W Waszej pracy i zaszczytnej 
służbie towarzyszyć Wam bę- 
dzie gorąca miłość  warszaw- 
skiego ludu“, 

Przemówienie przewodniczą- 
cego St. R. N. wielokrotnie 
przerywają gorące okrzyki na 
cześć Ludowego Wojska Pol- 
skiego i na cześć nierozerwal- 
nego polsko . radzieckiego bra- 
terstwa broni. Potężnym echem 
rozlegają się okrzyki: „Sta-lin”, 
„Bie-rut"*, „Ro-kos-sowski" i 
— „Niech żyją Kościuszkowcy!” 
„Niech żyje pułk praski!“ 

Nie pierwszy to raz pozdra- 
wia Warszawa żołnierzy, pułku 
noszącego z dumą nazwę jednej 
z jej dzielnic — Pragi, nie od 
dzisiaj przecież datuje się ser- 
deczna przyjaźń stolicy z woj- 
skiem. 

Jak wielu z tych, którzy dzi- 
siaj odkrywali z szacunkiem 
głowę przed okrytym chwałą 
sztandarem I Dywizji im. T. Ko. 
Ściuszki, pamięta ten sztandar 
z ulic Pragi 1944 r., wyzwolonej 
wspólnym trudem i krwią pol 
skich i radzieckich żołnierzy 
Jak wielu z tych, których dzie- 
ci obrzucają dzisiaj kwiatami 
przejeżóżające działa, ujrzało 
wolność po raz pierwszy na lu- 
fach kościuszkowskich automa- 
tów... 


(Dokończenie na str, 3) 
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z letnich obozów, było wyrazem nierozerwalnych więzów łaczą- 
cych społeczeństwo z Ludowym Wojskiem Polskim Na zdjęciu: 
mały Jurek Gus wręcza kwiaty elewowi Czaji. 


Uroczysta akademia 


Z okazji II rocznicy proklamowania 
Chińskiej Republiki Ludowej 


W przededniu druciej rocznicy proklamowania Chińskiej Re- 
publiki Ludowej — 30 września br. odbyła się w sali Rady Pań- 


stwa uroczysta akademia, 


Na akademię przybyli Ra 


kowie Rady Państwa, członko- 
wie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rządu z pre- 


mierem  Cyraakiewiczem na 
czele, przedstawiciele stron- 
nictw politycznych, Wojska 


Polskiego, związków zaw. i or- 
ganizacii społecznych. 

Na akademii obecny był am- 
basador Chińskiej Republiki 
Ludowej Peng  Ming-chih i 
członkowie ambasady oraz 
przedstawiciele  dyplomatyczni 
państw zaprzyjaźnionych. 

Obok członka Biura Politycz- 
nego KC PZPR, wicepremiera 
Zawadzkiego. który przewodni- 
czył akademii. w prezydium za- 
siedli ambasador Chińskiej Re- 
publiki Ludowej Peng Ming- 
-chih. członek Biura Polityczne- 
go KC PZPR. członek Radv 
Państwa Jóżwiak-Witold. czło- 
nek Rady Państwa  wicemar- 
szałek Sejmu Rarcikowski. mi- 
nister Spr. Zagr Skrzeszewski, 
wicemin. Obrony Narodowej 
gen. Popławski, sekretarz gen. 
Komitetu Współpracy Kultural- 
nej z Zagranica amb. Wende, 
przew CRZZ Kłosiewicz, przew 
ZSCh Ozga - Michalski. przew 
Ligi Kobiet Musiałowa, czło- 
nek PKOP prof. dr Pieńkow- 
ski. przodownik pracy, racjona- 
lizator Dabrowski. 

Akademię zagaja wicepremier 
Zawadzki podkreślając m im: 
„Swe historyczne zwyciestwa 
chińska kiasa robotnicza i na- 
ród chiński odniosły i odnosza 
dlatego, że przewodzi im zahar- 
towana w dziesięcinleciach walk 
klasowych, umiejętnie posługu- 


=" 


nowego roku akademickiego 


cznie, z uporem przezwycię- 
żając wszelkie trudności. 
Szczególnie wielkie'i odpo- 
wiedzialne są zadania ZMP- 
wskiej organizacji na wyż- 
szych uczelniach. która ma 
za sobą poprowadzić calą 


pracujące całego krajn spo- 
glądają na nich z radością 
i zaufaniem. 

Rok akademicki rozpo- 
czynający się 1 październi- 
ka spotykają studenci w 
warunkach wielkiego wzro- 
stu pomocy Państwa dia 
swych naukowych i mate- 
rialnych potrzeb. 


Wspaniała rozbudowa na- 
szych uczelni, powstawanie 
nowych instytutów, katedr, 
laboratoriów. Domów Aka- 
demickich, wzmocnienie o- 
pieki nad zdrowiem mło- 
dzieży studiującej. organi- 
zacja masowych wczasów 
studenckich — to przejawwy 
troskliwości którą otacza 
Partia. Władza Ludowa. ca- 
łe pracujące społeczeństwo 
stopdiująca młodzież. widząc 
w niej przyszłych, wysoko 
wykwalifikowanych praco- 
wników wszystkich dzie- 
dzin życia społecznego — 
ofiarnych, wszechstronnie 
rozwiniętych budowniczych 
socjalizmu w naszym kra- 
ju. 

Dla realizowania tej po- 
mocy. opieki nad młodzie- 
ża akademicką państwo 
przeznacza ogromne fundu- 
sze, środki materialne co 
w warunkach  rosnacego 
tempa uprzemysłowienia 
naszega kraju. wykonrwyv- 
wania płanów inwestvcyj- 
nych, jest związane z wiel- 
kim wysiłkiem klasy ro- 
botniczej, mas pracujących. 

Wielkie zaufanie i opile- 
ka jaką otacza Polska Lu- 
dowa studentów nakłada na 
nich poważne i odpowie- 
dzialne obowiazki. 

Pierwszy obowiązek stu- 
qdiującej młodzieży. to uczyć 


się wytrwale i systematy- 


młodzież do zwycięskiego 
marsz”. po wiedzę. 

Wyniki nowego rokn aka- 
demickiego zależeć będą w 
dużej mierze od poziomu 
pracy ZMP na wyższych 
uczelniach. od jej polity- 
cznego przygotowania do 
tych odpowiedzialnych za- 
dań jakie ma do spełnienia 
Związek Młodzieży Polskiej. 


Dlatego wzrosnąć must w 
tvm roku aktywność całej 
ZMP-wskiej organizacji na 
wyższych uczelniach. a 
przede wszystkim lepiej 
muszą pracować Kola i gru- 
p» ZMP-wskie. bliższe mu- 
szą być one młodzieży. bar- 
dziej umiejętne i słuszne 
powinno być ZMP-awskie 
kierownictwo na wyższych 
uczelniach Szczególnie wie- 
le uwagi trzeba w tym ro- 
ku poświęcić dyscyplinie 
nauki na wszystkich latach 
studiów. Bez dyscypliny 
nauki nie do pomyślenia 
jest wykonanie planów 
uczelni. Kota ZMP powin- 
ny troszczyć się o stałą 
100% frekwencję na wy- 
kładach. seminariach i ćwi- 
czeniach. Stała i systema- 
tyvczna puwinna być kon- 
trola indywidualnych po- 
stepów każdego studenta. 

Wyniki ubiegłego roku 
akademickiego świadczą 
wyraźnie o tym, że tam 
gdzie słaba była praca ma- 
sowo - polityczna ZMP i 
nieudolne kierownictwo in- 
stancji organizacyjnej, tam 
niezadowalające były wy- 
niki sesji egzaminacyjnych. 
Ujawniło się te szczególnie 
w ostatnim okresie. zwła- 
SZcCza pod koniec jesiennej 
sesjł egzaminacyjnej na ta- 
kich uczelniach, jak np. 


Wyższą Szkoła Rolnicza w 
Olsztynie, gdzie był niski 
procent zdających egzami- 
ny i słaby u wielu studen- 
tów poziom przygotowania 
do egzaminów jesiennych. 

Terminy egzaminów, ter- 
miny sesji egzaminacyjnych 
ł roczny plan uczelni — to 
nienaruszaline prawo, obo- 
wiązek, n każdy nie zdany 
egzamin, wszelkie opóźnie- 
nia w pracy każdego stu- 
denta to złe świadectwo wy- 
stawione organizacji ZMP- 
wskiej. 

Wiele uwagi powinny po- 
święcać w tym roku Zarzą- 
dy ZMP-owskie planowemu 
rozkładowi zajęć nauko- 
wych. troszcząc się o to, 
ty piany zajęć były realne, 
uwzględniające warunki i 
potrzeby studentów. Trze- 
ba postarać się o to, by 
umiejętnie rozłożone w roz- 
kładzie zajęć godziny wy- 


kladów. ewiczeń. semina- 
riów, godziny indywidual- 
nej, samodzielnej [nanki 


studentów oraz czas po- 
trzebny na erganizowanie 
zebrań organizacyjnych, za- 
jęć kulturalno-oświatowych 
itp. 

Bliżej młodzieży, bliżej 
ich życia, trosk. kłopotów, 
sukcesów i radości powin- 
ny w tym roku być organi- 
zacje  ZMP-owskie. Po- 
trzebne jest nam dla wzmo- 
cuienia pracy organizacyj- 
no-politycznej zacieśnienie 
więzi i wzmocnienie kie- 
rowniczej roli ZMP w sto- 
sunku do Zrzeszenia Stu- 
dentów Polskich. 


Zadaniem ZMP jest po- 
móc Zrzeszeniu Studentów 
Poiskich w wypełnieniu je- 
go zadań. w umocnieniu je- 
go roli na uczelni. trzeba 
zapewnić instancjom ZSP 
stałą pomoc ze strony za- 
rządów ZMP. 

Zwłaszcza poprzez ZSP 
organizacja ZMP -owska 
może i powinna rożwiązy- 


wać trudności f bolączki 
młodzieży, jej trudności by- 
towe, a przede wszystkim 
dbać o właściwy rozdział 
miejsc w Domach Akade- 
miekich i stypendiów dla 
najhardziej potrzebujacej i 
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Jaśniającej 


jąca się bojowym orężem mar- 
ksizmu - ieninizmu, związana 
głeboko z ludem awangarda — 
behaterska Komunistyczna Par- 
tia Chin z niezłomnie oddanym 
sprawie Lenina-Stalina wiel- 
kim wodzem narodu chińskiego 
Tow. Mao Tse-tungiem na czele. 

Sukcesy Chin Ludowych są 
również naszymi sukcesami. Wy- 
rażamy niezłomne przekonanie, 
że twórczy wysiłek Chin Ludo- 
wych, walczących w pierwszych 
szeregach ludów Azji u boku 
Wielkiego Związku Radzieckie- 
go — wysiłek į zmagania, któ- 
rych treścią, podobńie jak w 
Polsce i wszystkich krajach de- 
mokracji ludowej — jest walka 
o pokój, bezpieczeństwo i lepszą 
grzyszłość ludów — odniosą 
pełny i ostateczny triumf". 

Referat o wielkich osiągnie- 
ciach Chińskiej Republiki Lu- 
dowej pod przewodem Komu- 
nistycznej Partii Chin i Wodza 
narodu Chińskiego Mao Tse- 
tunga wygłosił członek Biura 
Politycznego KC PZPR i czło- 
nek Rady Państwa Jóźwiak Wi- 
told, (Skrót referatu podajemy 
na str. 3). 

Gorąco witany przez zebra- 
nych, zabiera głos ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej — 
Peng  Ming-chih (fragmenty 
przemówienia podajemy na str. 
3). 

Zgromadzeni manifestują na 
cześć braterskiej przyjażni na- 
rodu polskiego dla narodu chiń- 
skiego. na cześć przyjaźni na- 
rodów walczących pod przewo- 
dem Wielgiego Związku Ra- 
dzieckiego o pokój i postęp. 


Od poziomu pracy ZMP zależeć będą wyniki 


t Rządu o studentów | na 
obowiązki 
diującej wohec klasy robot- 
„niczej i mas 
całego kraju. i 


młodzieży stu- 


pracujących Îl 


W pracy polityerno - wy- 
ZMP-wey po- 


zasługującej na pomoc 
nitodzieży. Wiele mogą zro- 
bić zarządy ZMP w dzie- 
dzinie kontroli wykonania 
Uchwał Rządu o uspraw- 
nieniu pomocy lekarskiej 
dia studentów, wiele mogą 
dokonać poprzez kontrolę 
wykorzystania kredytów 
przeznaczonych przez Pań- 
stwo na polepszenie warun- 
ków bytowych studentów. 


Organizacja ZMP musi 
wyjaśniać młodzieży akade- 
mickiej. że istniejące jesz- 
cze pomimo stałej poprawy 
warunkow trudności byto- 
we i materialne studentów 
wynikają z niesłychanie 
Szybkiego wzrostu naszego 
szkolnictwa wyższego To 
tempo wzrostu szkolnictwa 
wyższego jest niezbędne dla 
zaspokojenia potrzeb naszej 
rosnącej gospodarki i prze- 
kiacza szył kość wzrostu na- 
kładów Państwa niezhed- 
nych dla pełnego zlikwido- 
wania wszystkich trudno- 
ści bytowo - materialnych 
studiującej młodzieży po- 
nieważ jest ono uzależnione 
od ogólnych rosnących po- 
trzeb naszej gospodarki, a 
przede wszystkim od ko- 
nieczności szybkiego dal- 
szego uprzemysłowienia kra 
ju jako podstawy dobroby- 
tu naszego narodu, siły i 
obronności naszego Pań- 
stwa. 


Musi więc organizacja 
ZMP-owska hartować stu- 
dentów w walce z trudno- 
ściami, wychowywać ich w 
duchu ofiarności. bezgrani- 
cznego zaufania do Partii, 
do Władzy Ludowej — mo- 
bilizować ich do walki z 
trudnościami. stale wskazu- 
jąc na rosnącą troskę Partii 


winni ukazywać całej mło- 
dzieży przykład młodziczy 
radzieckicj, która przezwy- 
ciężając olbrzymie trudno- 
ści wspólnie ze starszym po- 
koleniem zbudowała ustrój 
socjalistyczny Í z entuzjaz- 
niem uczestniczy w gigan- 
tvcznym budownictwie ko- 
munizmu. 


W całej swojej pracy, 
każdego dnia ZMP-owcy na 
p yższych uczelniach powin- 
ni mieć przed sobą szczyt- 
ny cel: wychowanie studen- 
tów na ludzi wykwalifiko- 
wanych, umiejących swoją 
wiedzę twórczo i śmiało sto- 
sować w praktyce, świa- 
domych swoich zadań i ro- 
li w życiu naszego narodu, 
wysoce moralnie i bezgTra- 
nicznie oddanych Sprawie 
budownictwa socjalizmu. 
Koła ZMP powinny intere- 
sowąć się życiem każdego 
studenta, pomagać mu, w 
kształtowaniu jego posta- 
wy wobec życia. uczyć go 
wytrwałości w pracy. praw- 
domówności, życzliwego sto- 
sunku wobec kolegów, dbać 
o wysoki poziom moralny 
Studentów, Od indywidual- 
nych wyników każdego stu- 
denta. od pracy każdego 
ZMP-owca. od poziomu pra- 
cy całej ZMP-owskiej orga- 
nizacji zależeć będą w wiel- 
kim stopniu wyniki nowego 
roku akademickiego. 


Walczyć o wysoki poziom 
wiedzy. troszczyć się o wa- 
runki nauki, przezwycieżać 
trudności, wychowywać 
studentow na ofiarnych bu- 
fdotwniczych socjalizmu — 
takie są zadania ZMP-ow- 
skiej organizacji w nowym 
roku akademickim, 
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Inż. Henryk Golański 


Wiceminister Szkół Wyższych 1 Nauki 


( WYŻSZĄ UCZELNIĘ NOWI 


Wokół jakich zadań skon - 
centrować należy wysiłek mło 
dzieży studiującej i jej or- 
eanizacji masowych w nadcho 
dzącym roku akademickim 
1951/52? 

Sądze. że podstawowym za- 
daniem jest mobilizacja mło - 
dzieży i jej czynny udział w 
walce o przekształcenie na- 
szych szkół wyższych w u- 
czelnie nowego typu, w war- 
sztaty postępowej nauki. w 
kuźnie kadr dla socjalistycz- 
nego budownictwa naszego 
kraju. 

Dla wykonania tego zada- 
nia zarysowują się trzy głów 
re kierunki, na których roz- 
wijać należy inicjatywę i e- 
nergię organizacji młodzieżo- 
wych, mobilizować masę stu- 
dencką: po pierwsze — pod- 
noszenie wyrików studiów, po 
wtóre — wzmocnienie ideo- 
wego trzonu młodej kadry 
naukowej. pc trzecie — celo- 
we wykorzystywanie pomocy 
maferialnej, udzielonej mło- 
dzieży przez państwo ludo- 
we. 


O podniesienie 
wyników studiów 


Inicjatywa i wysiłek orga- 
nizacyjny młodzieży przyczy- 
nil się skutecznie do spopu- 
laryzowania hasła planowej 
organizacji teku studiów i pod 
niesienia ich wyników. Udział 
młodzieży w programowych 
zajęciach uczelni wydatnie 
wzrósł w ostatnim roku aka- 
demickim, zwłaszcza na pierw 


szych latach studiów. Obser- 
wuje się jednak często for- 
malne podejście do sprawy 


dyscypliny pracy i małą ak- 
tywność obecnych na wykła- 
dach, seminariach i ćwicze- 
niach. Obowiązkową obec- 
ność na zajęciach trzeba za- 
tem przekształcić na obowiąz 
kowe w nich uczestnictwo. 
Wzrosła iłość studentów przy- 
stępujących do egzaminów w 
sesjach egzaminacyjnych. Wy 
niki analizy nie dają jednak 
powodu do optymizmu. w 
zimowej i* wiosennej sesji 
egzaminacyjnej ubiegłego ro- 
ku akademickiego przystąpi- 
ło do egzaminów ponad 90 
proc. studentów każdego ro- 
ku studiów. Jednakże naj- 
wyższy procent tych, którzy 
zdali wszystkie egzaminy w 
sesji zimowej, osiągnięty na 
kierunkach technicznych, wy- 
nosi tylko 70 i to na pierw - 
szym roku studiów. Czy 0- 
znacza to, że pozostałe 30 
proc. to byli studenci nie- 
zdolni? Nie, to byli tylko ta- 
cy studenci, którzy nie rozpo- 
ezeli dostatecznie wcześnie 
swojej pracy na uczelni, któ- 
rzy podeszli do zagadnienia 
egzaminów 'kampanijnie, a 
więc nie mogli uzyskać po- 
żądanych wyników. 

Aby podnieść ilość zdawa - 
nych w każdej sesji egzami- 
nów i ich średnią ocenę. co 
oznacza terminowe i grun - 
towne opanowanie programu, 
riezbędna jest systematyczna 
praca od pierwszych dni ro- 
ku akademickiego. bez zry- 
wów, ale i bez odstawania, 
bez wleczenia się w ogonie 
maruderów, którzy stracili 
tempo. 

Należy planować  rozłoże - 
nie obciążenia semestru na 


Dwa lata zwycięstw ludu chińst 


„Chiny są olbrzymim kra- 
jem i stosunki w nim panu- 
jące są niezwykle skompliko- 
wane“ powiedział Mao Tse- 
tung. Korzenie tych stosunków 
sięgają w historię chińskiego 
narodu. Kapitalizm chiński, 
rozwijający się w półkolonial- 
nych warunkach pod „opiekuń 
czymi skrzydłami“ obcych me 
carstw, nie doprowadził do 
pełnej likwidacji pozostałości 
feodalnego absolutyzmu. Pod- 
stawową sprzecznością społecz- 
na pozostała nadał nierozwią- 
zana sprawa chłopów i ziemi 
Przeciwnie — nowe sposoby 
eksploatacji siły najemnej zro- 
słv się ze starymi opartymi o 
półpańszczyżniany wyzysk chło 
pa i rzemieślnika. Na wsi onie- 
rał się on o olbrzymie czyn- 
sze dzierżawne. ściągane przez 
obsząrnika od chłopa. a docho- 
dzące przeciętnie do połowy 
pionów, o zadłużenie wieśnia- 
ka u bogatego lichwiarza, wre- 
szcie o bezwzględną machinę 
podatkową. ' 


W mieście macki tego syste- 
mu  dusiły robotników chiń- 
skich. Zmuszeni do wyczerpu- 
jącej pracy. trwającej 12—18 
godzin na dobę. pobierali za- 
robki utrzymane stale na po- 
ziomie głodowym. A cóż po- 
wiedzieć o milionach bezrobot- 
nych? 


Przyczyną bezrobocia był w 
pierwszym rzędzie miski sto- 
pień rozwoju przemysłu chiń- 
skiego. Kapitał zagraniczny, 
kontrolnjący podstawowe g3- 
łezie gospodarki Chin, dbał o 
to, by nie dopuścić do normal- 
nego wzrostu produkcji krajo- 
wej. Półkolonialne warunki 
pozwaląły na panoszenie się 
obcego imperializmu. Obywa- 
tele zagraniczni i ich przedsię- 
biorstwa nie podlegały admi- 
nistracji i prawom chińskim. 
W wielkich miastach. a przede 
wszystkim w Szanghaju pow- 
stały całe dzielnice pozostają- 
ce pod bezpośrednim zarządem 
obcych mocarstw. do których 
wstęp władzom krajowym był 
wzbroniony. Na Chiny nałożył 
łapę imperializm angielski, 


wszystkie dni, dnia — na 
wszystkie godziny i równo- 
miernie wykonywać taki plan. 
Szczególne znaczenie ma grun- 
towne onanowanie dyscyplin 
podstawowych dla wybranego 
kierunku studiów: bez tego 
dalsza nauka byłaby budo - 
waniem gmachu bez funda- 
mentów. 

Zwraca uwagę fakt. że stu- 
denci pierwszego roku uzys - 


kują — przeciętnie, lepsze 
wyniki. mimo mniejszego o- 
panowania przez nich tech- 
niki pracy ra wyższej u- 
czelni. 

Jaka jest przyczyna tego 
zjawiska? 


Wydaje się. że jedną z 
istotnych przyczyn stanowi 
rosnące wśród starszych rocz 
ników działanie ssące zapo- 
trzebowania na fachowców. 
Młodzież, znęcona często szer 
szą podstawa materialną, ja- 
ką uzyskać może poprzez pra- 
cę zarobkową. ulega temu 
działaniu, zaczyna dzielić swój 
czas między pracę  zarobko- 
wą i studia. co na okres ich 
trwania wpływa zdecydowa - 
nie negatywnie. Tymczasem 
sytuacja jest dziś taka, że 
każdy student. którego warun- 
ki materialne, postawa i po- 
stępy w nauce kwalifikują do 
uzyskania stypendium, może 
je otrzymać. Należy tylko 
zrezygnować z łatwiejszego, 
wygodniejszego urządzenia się 
na dziś. aby szybciej uzyskać 
kwalifikacje fachowe i wejść 
w działalność praktyczną, 

Tylko krótkozwroczność mo- 
że doradzać rozłożenie okresu 
studiów na czas dłuższy, niż 
przewiduje plan. 


Kraj potrzebuje nowych 
kadr. Dlatego trzeba walczyć 
z przeciąganiem studiów, wal- 
czyć o zmniejszenie odsiewu 
kolejnych lat studiów. 

Aktyw zetempowski w gru- 
pach studenckich — podsta- 
wowym ogniwie organizacji 
pracy każdego wydziału — 
stanowić powinien siłę napę- 
dową pracy młodzieży. Orga- 


nizacje młodzieżowe przez 
działalność polityczno-wycho- 
wawczą mają decydujący 


wpływ na postawę młodzieży, 
na to jak ona podchodzi do 
swej pracy, jak ją traktuje, 
czy rozumie znaczenie tej pra- 
cy, związek istniejący między 
zadaniami młodzieży studiują- 
cej, a walką całego narodu o 
pokój i Plan Sześcioletni. 


O młodą kadrę 
naukową 


Dynamiczny rozwój wyższe- 
go szkolnictwa w Polsce Lu- 
dowej sprawił, że jednym z 
głównych jego problemów jest 
wzmocnienie kadry naukowej: 
profesorów, docentów, asy- 
stentów. Jest to niezbędne dla 
realizacji dwu podstawowych 
funkcji szkolnictwa wyższego: 
rozwijania pracy naukowej i 
kształcenia nowej inteligencji. 
Tymczasem znana jest sy- 
tuacja niemożności obsadzenia 
wszystkich,katedr wobec bra- 
ku kandydatów. Znany jest 
także wysoki średni wiek pro- 


francuski, niemiecki. carskiej 
Rosji japoński — by wreszcie 
ustąpić w warunkach zaostrza. 
jących się sprzeczności impe- 
rialistycznych —  imperializ- 
mowi najsilniejszemu — ame- 
tykańskiemu Zaprzedana wlad 
com dolara klika Kuomintan- 
gu zgadzała się na to. abv im- 
perializm amerykański stał się 
faktycznym dyktatorem w Chi. 
nach. 


W sojrszu 
robotnicze-chłopskim 
dokonuje się 
przebudowa wsi 


W takich warunkach gospo- 
darczo - społecznych zrodziła 
się i zwyciężyła chińska rewo- 
lucja ludowa. Jej powodzenie 
zapewniła słuszna taktyka Ko- 
munistycznej Partii Chin, któ- 
ra zorganizowała szeroki front 
antvimperialistyczny i anty- 
feodalny, od klasy robotniczej 
po część średniej burżuazji. 
front. którego siłą motoryczną 
stał się proletariat w sojuszu 
z chłopstwem. 

Czu-Teh, główno - dowodzą- 
cy Armii Wyzwoleńczej, pisał: 


„Walka zbrojna jest Ściśle 

i nierozerwalnie związana z 
rewolucją chłopską. Bez po- 
parcia ze strony rewolucji 
agrarnej nie udaioby się zre- 
alizować tego rodzaju walki 
zbrojnej”, 

Wyrazem sojuszu robotniczo. 
chłopskiego stała się radykal- 
na reforma rolna. wysunięta 
jako czołowy postulat Partii 
Komunistycznej jeszcze w to- 
ku walk wyzwoleńczych į w 
toku tych walk realizowana 
na już wyzwolonych terenach, 
a zatwierdzona formalnie przez 
Centralny Rząd Ludowy 30.VI 
1950 r. 

Jej podstawa — to całkowi- 
te wywłaszczenie  obszarni- 
czych majątków ziemskich i 
rozdzielenie ich między bied- 
nych chłopów i dzierżawców. 

Na terenach dawniej oswo- 
bodzonych reforma została już 
ostatecznie zakończóna (roz- 


fesury. Aby przeto zabezpie- 
czyć dałszy rozwój pracy na- 
ukowej i dydaktycznej wyż- 
szych uczelni niezbędne jest 
wzmocnienie ich składu nau- 
kowego i nauczającego. Jest to 
konieczne także z uwagi na 
potrzebę przepojenia całości 
naszej kadry naukowej wolą 
uczestniczenia w  budowni- 
ctwie nowego ustroju. 


Przeprowadzona w bieżącym 
roku reforma asystentury stać 
się powinna skutecznym środ- 
kiem wzrostu młodej kadry 
naukowej i jej wiązania z 
uczelnią. 


Wybór kandydatów do pra- 
cy naukowej odbywa się przy 
udziale organizacji młodzie- 
żowych. Czy są one w pełni 
przygotowane do tego zadania? 
Aby je pomyślnie wykonać nie 
wystarczy wzmocnić trzon ze- 
tempowski na pierwszych la- 
tach studiów, ale na wszyst- 
kich rocznikach. 


Przed organizacjami stu- 
denckimi stoi problem odpo- 
wiedniej pracy politycznej, 


zwłaszcza na trzecim roku i 
jasnego obrazu indywidualne- 
go każdego studenta. Wyróż- 
niający się w nauce i pracy 
społecznej studenci winni zna- 
leźć się pod szczególną opieką 
organizacji młodzieżowych. 
Oni to w pierwszym rzędzie 
zasilić powinni szeregi młodej 
kadry naukowej. 


Celowo 
wykorzystywać 
środki 


Państwo ludowe przeznacza 
poważne środki materialne na 
stworzenie dogodnych warun- 
ków bytu młodzieży studiują- 
cej. 68.000 stypendystów w 
nadchodzącym roku akade- 
miekim, 30.000- mieszkańców 
domów akademickich, tysiące 
młodzieży na wczasach i obo- 
zach wypoczynkowych — to 
liczby, które nie tylko impo- 
nują, ale i zobowiązują. Zobo- 
wiązują do prawidłowego roz- 
działu będących w dyspozycji 
środków między rzeczywiście 
zasługującą na stypendia i do- 
my akademickie młodzież i do 
intensyfikacji pracy tej mło- 
dzieży w toku studiów. Jednak 
że w dziedzinie praktyki roz- 
działu stypendiów pokutuje 
jeszcze często styl opiekuńczo- 
charytatywny, stypendium zaś 
winno być środkiem intensyfi- 
kacji procesu kształcenia kadr. 
To samo można powiedzieć o 
Domach Akademickich. Jeśli 
mowa o domach zwrócić nale- 
ży uwagę na niedostateczną 
troskę ich mieszkańców o kul- 
turę miejsca zamieszkania. 
Znane nam są wypadki. że no- 
we wyposażenie domów aka- 
demickich i burs już po jed- 
nym  semetrze użytkowania 
przedstawiało widok pożało- 
wania godny. Dobro społecz- 
ne. jakie stanowi wyposażenie 
domów akademickich winno 
znajdować sie pod troskliwą 
opieką zamieszkujących je 
studentów. 


parcelowano 35 mil. ha). W la- 
tach 1950-51 reforma została 
przeprowadzona na terytorium 
zamieszkałym przez 100 milo- 
nów ludzi. W roku przyszłym 
obejmie ona dalsze 170 mil. 
chłopów. Równocześnie z wy- 
włąszczeniem obszarników, 
Rząd Ludowy uderzył w li- 
chwiarzy — usuwając zadłu- 
żenie chłopów, zmniejszając do 
1/4 plonów czynsze dzierżaw- 
ne, udzielając wsi bezprocen- 
towych pożyczek, dostarczając 
darmo wysokogatunkowego 
ziarna siewnego. Na wsi chiń- 


skiej rozwija się niższy sto- 
pień spółdzielczości produk- 
cyjnej. 

Przeprowadzając reformę 


rolną w interesie drobnego i 
średniego chłopstwa, Rząd Lu- 
dowy zdaje sobie sprawę z ko- 
nieczności zachowania gospo- 
darstwa bogatego chłopa. Bo- 
wiem Rząd Ludowy swoją po- 
lityką na wsi, gdzie do nie- 
dawna panował zacofany na 
pół feodalny ustrój. realizuje 
likwidację feodalnych obszar- 
ników. aby w następnym eta- 
pie przejść do zadań rewolucji 
socjalistycznej na wsi. 

Obszar zasiewów pod pod- 
stawowe kultury rolne zwięk- 
szył się o kilka milionów ha; 
plony w r. 1950 przewyższyły 
o 14 proc. plony r. 1949, a w 
br. Chiny po raz pierwszy od 
100 lat nie tylko całkowicie 
zaspokoiły zapotrzebowanie na 
żywność własną produkcją, ale 
mogły wysłać do głodujących 
Indii znaczne dostawy pszeni- 
cy i ryżu. 


Walka 
© uprzemysłowienie 
kraju 
m możliwa dzięki 
~ pomocy ZSRR 


Osiągnięcia te są dziełem 
dwuletniej zaledwie gospodar- 
ki ludowej. Obok robotników i 
chłopów front ludowy Chin 
skupił inteligencję, drobnomie- 
szczaństwo, a nawet średnią 


YPU 


Znaczne zapotrzebowanie na 
miejsca w Domach Akade- 
mickich, wyższe od aktualnych 
możliwości jego zaspokojenia, 
doprowadziło do koniecznego 
zageszczenia i zmniejszenia 
powierzchni przypadającej na 
jednego mieszkańca. Nie ma 
chyba powodu, aby warunki 
mieszkaniowe młodzieży stu- 
diującej miały jakiś cieplar- 
niany charakter na tle prze- 
ciętnych warunków mieszka- 
niowych naszych miast. Z ro- 
ku na rok rosnie liczba mieisc 
w domach i bursach akade- 
mickich. Warunki mieszkanio- 
we ulegają poprawie. Na dziś 
ważne jest, aby celowo i 
oszczędnie gospodarować tym, 
czym rozporządzamy. 


Młodzież a plan 


Szkolnictwo wyższe posiada 
dzisiaj dokładny już plan w 
dziedzinie szkolenia kadr. 

Trudniejszy, bo oparty o 
niewystarczające jeszcze do- 
świadczenia, plan w zakresie 
działalności naukowo-badaw- 
czej jest w opracowaniu i 
wdrożony zostanie do wykona- 


nia w nadchodzącym roku 
akademickim. 
Młodzież studiująca jest 


współwykonawcą tych planów, 
bierze więc udział codzienną 
swą pracą w realizacji wiel- 
kiego Planu Sześcioletniego. 

Ożywiona przykładem prze- 
wodzącej narodowi klasy ro- 
botniczej, z której sama w tak 
znacznej części się wywodzi, 
młodzież naszych uniwersyte- 
tów i politechnik, akademii 
rolniczych i uczelni ekono- 
micznych może i na pewno po- 
trafi czynniej jeszcze, niż do- 
tąd, uczestniczyć w rewolu- 
cyjnych  przeobrażeniach go- 
spodarki i kultury naszego 
kraju, w kształtowaniu się na- 
rodu socjalistycznego, w wy- 
konywaniu zadań budowy so- 
cjalizmu. 


| 


T ADZIECKI kraj... Te sło- 
wa znaczą — życie wolne 
i twórcze, pełne radości i 
wielkich nadziei, męstwa w 
walce j bohaterstwa w pracy. 
|Te słowa znaczą: dńie socja- 
lizmu, jutrzenka komunizmu. 

Radziecki kraj — nadzieja i 
natchnienie, wzór i drcogow- 
skaz milionów. Ojczyzna naj- 
szczęśliwszych ludzi świata, 
którym drogę do socjalistycz- 
nych dni wyznaczała i torowa- 
| ła genialna myśi Lenina i 
Stalina i ich partia, którym 
dziś toruje drogę do komuniz- 
mu. 

Żyć jak radzieccy ludzie — 
takie jest najgłębsze i najiser- 
deczniejsze pragnienie milio- 
nów. O takie życie trzeba wa!- 
czyć, Tak, jak walczyli o nie 
ludzie radzieccy. A jak wal- 
czyć, uczy nas historia bez- 
przykładnych zmagań czło- 
wieka radzieckiego pod prze- 
wodnictwem WKP(b) o pełne, 
wyzwolone i .zczęśliwe życie 
— historia wielkiej Partii 
bolszewickiej, zawarta w 
| „Krótkim kursie historii WKP 
(b). 

„Krótki kurs historii 
WKP(b)* — dzieło Stalina — 
to książka bliską i droga nie 
tylko ludziom radzieckim. 
Jest ona bliską į droga wszy- 
stkim tym, którzy na wszyst- 
kich krańcach świata toczą 
walkę © wolne į sprawiedliwe 
życie, bo uczy zrzucać jarzmo 
kapitalizmu, łamać i unieszko- 
dliwiać zbrednicze plany im- 
perializmu, uczy budować so- 
cjalizm, 

Dla nas, którzy stoimy na 
rusztowaniach socjalizmu, 
„Krótki kurs historii WKP(b)* 
jest bezcennym orężem. Zna- 
jomość historii partii bolsze- 
wickiej uczy nas, jak po o~ 
baleniu władzy kapitalistów i 
obszarników umacniać władzę 
ludu, jak kształtować nasz 
naród, by stal się narodem 
socjalistycznym, Zmajomość 
historii WKP(b) pozwala nam 
przejąć bogate doświadczenie 
robotników i chłopów Kraju 
Rad w ich walce o socjalizm. 
Historia WKP(b) uczy nas 
praw rozwoju społecznego i 
i walki politycznej, uzbraja nas 
do walki z wszelkimi trudno- 
jściami na naszej drodze do 
zbudowania socjalistycznego 
życia, do walki z wsze!kimi 
wrogamj naszej ideologii, z 
wrogami ludu pracującego. 
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Historia WKP(b) uczy nas o- 
fiarności i bezkompromisowa- 
ści, uporczywości i poświęce- 
nia wierności zasadom į czuj- 
ności w naszej walce. Uczy 
nas tego wszystkiego co jest 
niezbędne i musi codzień, na 
każdym kroku, cechować świa- 
domego budown ezego socjali- 
zmu, co wzmacnia i warun- 
kuje spełnienie gorącej wia- 
ry. że idea komunizmu zwy- 
cięży na całym świecie. 


Historia partii bolszewickiej 
uczy nas — budowniczych 
socjalizmu, że wielkie idee so- 
cjalizmmu, realizuje się w ostrej 
walce starego z nowym, i że 
w tej walce wykuwa się zwy- 
cięstwo proletariatn. W walce 
o umocnienie władzy ludu i 
pełne jej zwyciestwo, masy 
ludowe napotykają na niejed- 
ną trudność. Z jednej strony 
są to trudności nieuniknione 
w okresie przejścia od kapita- 
lizmu do socjalizmu, wynika- 
jące z istniejących jeszcze po- 
zostałości kapitalistycznych 
zarówno w życiu gospodar- 
czym, jak i stosunkach spo- 
łecznych społeczeństwa klaso- 
wego, w Świadomości ludzi 0- 
raz wynikające z usiłowań 
państw  kapitalistycznych "o 
obalenia władzy ludu i prze- 
szkodzenia w realizacji pla- 
nów budownictwa  seocjalisty- 
cznego. Z drugiej strony są to 
trudności, wynikające z ołbrzy 
miego wzrostu i rozwoju 
wszystkich dziedzin gospodar- 
í narodowej, rozwoju, wraz 
~ którym rosną potrzeby i za- 
dania. Historia partii bolsze- 
wickiej uczy nas, jak trudno- 
ściom tym nie ulegać, a sku- 
tecznie pokonywać i usuwać. 
Na przykładzie historii 
WKP(b) widzimy, „że bolsze- 
wicy umieją nacierać, gdy wy 
maga tego sytuacja, że nau- 
czyli się oni nacierać w pier- 
wszych szeregach i prowadzić 
za sobą lud do szturmu“. Do 
tego zwycięskiego szturmu 
prowadzi lud pracujący jego 
partia, której mądrością i bu- 


Karykatura jest w Chinach Ludowych ostrą bronią w walce o pokój, p'zeciwko imperiali- 
stom. Poniżej teprodukujemy jedną z oryginalnych karykatur chińskich. 


Taiwan = ostatni bastion Czang Kai-szeka 


burżuazję narodową. Czym tłu. 
maczy się ten fakt? Jak uczy 
Tow. STALIN, w krajach pół- 
kolonialnych, w których obcy 
imperializm zawła 'mął życiem 
gospodarczym i politycznym, 


pewna część burżuazji naro- 
dowej, zagrożona w swych 
najżywotniejszych interesach 


klasowych przez usuwający ją 
z gospodarki imperializm obcy, 
stoi na stanowisku antyimperia 
listycznym — postępowym. Po- 
nadto, w krajach tak zacofa- 
nych gospodarczo jak Chiny 
współczesne, ożywienie kapita- 
łu narodowego na obecnym 
etapie przyczynia się do roz- 
budowy krajowego przemysłu 
i handlu, to zaś z kolei służy 
interesom ludu. Dlatego też w 
Chinach Ludowych prywatna 
inicjatywa średniego i drob- 
nego kapitału w gałęziach pro. 
dukcji, nie posiadających zna- 
czenia zasadniczego oraz w 
handlu, ma możliwości swo- 
bodnego rozwoju. Znajdując 
się pod kontrolą państwową, 
podporządkowana jest plano- 
waniu ogólnokrajowemu, o0- 


trzymuje państwowe. kredyty 


i zamówienia. Ale kluczowe 
stanowiska, zwłaszcza w prze- 
myśle ciężkim i zbrojeniowym 
oraz w komunikacji zajmuje 
sektor znacjonalizowany. Rów- 
nież wszystkie wielkie banki 
chińskie zostały unaństwoewio- 
ne j podporządkowane Zjed- 
noczonemu Bankowi Ludowe- 
mu, który kontroluje także 
niewielkie banki prywatne. 


Poważnym osia”nięciem wła 
dzy ludowej stało się wpro- 
dzenie jednolitej, ogólnochiń- 
skiej waluty. Tą drogą zaha- 
mowany został  bezustanny 
spadek wartości pieniądza i 
zlikwidowany niedobór budże- 
towy. 


=- 
W oparciu o dotychczasowe 
osiągnięcia, partia postawiła 
przed krajem zadanie uprze- 
mysłowienia Chin w przeciągu 
10—15 łat. Planuje się zwięk- 
szenie udziału przemysłu w 
ogólnej produkcji z obecnych 
10 do 40 proc. Tak szybkie 
tempo uprzemysłowienia stało 


się możliwe dzięki braterskiej 
pomocy Związku Radzieckie- 
go, z którym Chiny podnisaiy 
14.11.50 r. umowę o przyjaźni 
+i wszechstronnej współpracy. 
Coraz wiekszą rolę odgrywa 
również stale rozwijające się 
współzawodnictwo pracy. Na 
polu uprzemysłowienia osią- 
gnieto iuż pierwsze sukcesy. 
I tak nb. w pierwszej połowie 
br. produkcja surówki żelaznej 
wzrosła 1l2-krotnie, a stali 
8-krotnie, w porównaniu z r. 
1949. 3 


Z ciemnoty i nędzy 
— do szkół, 
zdrowia i dobrobytu 


Stary reżim pozostawił Chi- 
nom niezwykle szczupły spa- 
dek w dziedzinir kultury, 0- 
światy i ochrony zdrowia. Na- 
uka i oświata skostniała w wą. 
skich ramach pradawnej tra- 
dycji. była przywilejem garst- 
ki bogaczy i kapłanów. Ogrom. 
na większość Chińczyków nie 
um'ała w ogóle czytać i pisać: 
Klęska analfabetyzmu tym ła- 
twiej oddawała ciemny lud w 
ręce wyzyskiwaczy. Taka była 
jej wymowa klasowa. Zlikwi- 
dowanie tego smutnego dzie- 
dzictwa stało się jednym z 
pierwszych zadań, jakie stanę- 
ły przed Nowymi Chinami. 


Już w r. 1950 stworzono w 
kraju dziesiatki instytutów 
naukowych, 427 wyższych u- 
czelni, ek. 5 tys. szkół śred- 
nich i 300 tys. podstawowych. 
Szeroko rozwinęło się szkolni- 


ctwo zawodowe i polityczne, 
Szkoły zimowe dla chłopów 
objeły dziesiątki milionów 


Chińczyków. Na terenach daw- 
niej wyzwolonych procent a- 
naliabetów spadł poniżej 20. 
Powstało 40 teatrów. W r. 1950 
wydawnictwa książkowe osiąg 
gnęły nakład 200 milionów — 
ilość niezwykła w historii 
Chin. Zreorganizowano służbę 
zdrowia — zorganizowano ok. 
1.500 państwowych szpitali i 
ambulatoriów, rozwinięto u- 


bezpieczenia społeczne i lecz- 
nictwo pracownicze. 


Dawniej 
— wydeiedziczeni, dziś 
— u władzy, by 
r e * 
zbudować socjalizm 


Po raz. pierwszy w swych 
dziejach 475-milionowy naród 
otrzymał prawo decydowania 
o swoim losie. Po raz pierw- 
Szy klasy wydziedziczonę — ro 
botnicy w sojuszu z chłop- 
stwem — ujęły władzę w swe 
ręce, weszły jako czołowa siła 
do wszystkich instancji admini 
stracyjnych, kulturalnych, po- 
litycznych i gospodarczych; 
znalazły możliwość realizacji 
swych interesów poprzez ma- 
sowe Związki Zawodowe. li- 
czące dziś ponad 5 mil. ezłon- 
ków, poprzez Demokratyczną 
Federację Kobiet Chińskich, 
liczącą 30 mil. członkiń. po- 
przez organizacje młodego po- 
kolenia Pierwszym pomocni- 
kiem Tartji w budownictwie 
nowego życia stała się młodzież 
Chin. stala się ich masowa, 
7-millonowa organizacja — 
Ogólnochiúska Federacja Mlo- 
dzieży. skupiona wokół Nowego 
Demokratycznego Związku Miło 
dzieży. 

Wyzwolony lud swoją entu- 
zja tyczną pracą i nieustęp- 
liwa walką stwarza warunki, 
w których możliwe będzie 
przejście do budowy podstaw 
socjalizmu. Taki jest bowiem 
cel ostateczny, ku któremu 
kroczą Nowe Chiny. 


Niezwyciężony ‘est 
obóz pokoju 
i socializmu, ma czele 
którego stoi 
Związek kiadziecki 


Zwycięstwo rewolucji ludo- 
wej w Chinach ma znaczenie 
przełomowe nie tylko dla tego 
wielkiego kraju. Wpłynęło ono 
w ogromnym stopniu na ogól- 
noświatowy układ sił. Powsta- 
nie Chińskiej Republiki Ludo- 
wej wyrwało z łańcucha 
państw imperialistycznych bar 
dzo poważną siłę, przekształci- 
ło ten niezwykle bogaty w za- 
soby gospodarcze i rezerwy 
ludzkie kraj z zaplecza i re- 


solą są niezwyciężone prawdy 
marksizmu-leninizmu. 
Przyswoiwszy sobię bogate 
doświadczenia partii bolsze- 
wiekiej zrozumiemy głębiej i 
rzeielniej stosunki społeczno- 
gospodarcze naszego kraju na 
obecnym etapie rozwoju. Zro 
zumiermy dlaczego  socjalisty- 
czny przemysł naszego kraju 
rozwija się Szybciej niż rol- 
nictwo, i że do pełnego roz- 
woju roinictwa powadzi svo- 
pniowe i dobrowolne przejście 
indywidualnej gospodarki 
chłopskiej na wyższy stopień 
rozwoju, jakim jest gospodar- 
ka zespołowa.  Zrozumiemy 
również, że jest to niezbędny 
warunek . pelnego zwycięstwa 
socjalizmu w naszym kraju. 
Historia WKP(b) uczy nas 
również, że istniejące jeszcze 
nie antagonistyczne  sprzecz- 
ności między mastem i wsią 
można i trzeba przezwyciężać 
drogą stałego pogłębiania i u- 
macniania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — podstawy wła- 
dzy ludowej. 
ten sposób historia 
WKP(b) uczy nas. jak poko- 
nywać trudności dnia dzisiej- 
szego w imię  szczęśliwszego 
dnia jutrzejszego. $ 
Historia partii, która pierw- 
sza w świecie rozwinęła nad 
1/6 globu ziemskiego zwycie- 
ski sztandar socjalizmu, uczy 
nas również, że łamać trudnoś- 
ci i odnosić zwycięstwa na 
drodze do socjalistycznego ży- 
cia może naród, który skupio- 
ny wokół swej partii wiernie 
strzeże i realizuje jej wskaza- 
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WAMI rocznicę ukazania się „Krótkiego kursu historii WKP(P)" 
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nia i jest czuiny wobec wszele 
kich form dywersji wroga. 
Tego wiaśnie uczy nas bogate 
i zwycięskie doświadczenie 
walki partii bolszewickiej z 
wszelkimi formami przenika- 
nia wrogów socializmu w pu- 
chu robotniczym, z wszelkimi 
próbami dywersji imperiali- 
stycznej i jej agentów. Bo 
wierność zaszdom partii i czuj 
ność wobec wrogów narodu — 
to nieodzowne warunki spel- 
nienia wie'kiego pragnienia 
narodu — zbudowania socja- 
lizmu. 


Wielki dorobek teoretyczny 
i praktyczny partii bolszewic- 
kiej przyswoić sobie winna 
również młodzież polska, aby 
lepiej rozumieć zadania, jakie 
stawia przed nami nasza par- 
tia — Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, aby móc 
jak młodzież radziecka pod 
kierownictwem WXP(b), ofiar- 
nie i wytrwale pomagać na- 
szej partii w. reali cji zadań 
budownictwa socje stycznego. 

Ze skarbnicy deówiadczeń 
rewolucyjnych, ujętych ze sta- 
linowską prostotą słowa i ge- 
nialnością myśli na kartach 
kistorii WKP(b), winniśmy 
przejąć gorąca wiarę w zwy- 
ciestwo socjalizmu, oddanie, 
hart i bohaterstwo budowni- 
czych socjalizmu, gerący pa- 
triotyzm i poczucie międzyna- 
rodowej solidarności, szlachet- 
ne i piękne cechy świadomego 
i oddanego bojownika socja- 
lizmu i pokoju. 

KRYSTYNA OBORSKA 


Schron 
na sto lat 


Jak donosi prasa ame- 
rykańska. w Ameryce zo- 
stanie zbudowany nowy 
schron przeciwaiomowy dla 
Trumana i jego najhliższe- 


go otoczenia. Budowa tego 


schronu kosztować będzie 
około miliona dolarów. 
Zgodnie z oświadczeniem 


pewnej tak zwanej dobrze 
poinformowanej osobistości 
politycznej. nowy schron 
ma być zaopatrzony w ten 
sposób, aby Truman mógł 
w nim spędzić nawet... sto 
tat! 

A czy nie zapomniano 
włożyć do schronu kafta- 
nu bezpieczeństwa? 


„Dobroczynne“ 
skutki 
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Autorzy tych artykułów 
starają się udowodnić że 
pobyć Anglików w kolo- 
niach jest konieczny ze 
wzgiędu na podnoszenie 
na wyższy poziom (f) kul- 
tury i oświaty miejscowej 
ludności. 

Niedawno na Radzie MZS 
delegat brytyjskiego związ- 
ku studentów, Thomson 
również mówił o „pomocy“ 
imperialistów dla ludności 
kolonialnej. 


Jak w rzeczywistości wy- 
gląda owa „pomoc“ świad- 
czy notatka „Brytyjskiego 
Instytutu dla Ociemnia- 
łych”, gdzie czytamy m. in., 
że w Afryce 10 — 15 proc. 
z 80 milionów ludności 
miejscowej w brytyjskich 
koleniach cierpi na ciężkie 
choroby oczu. 


Tylko w czterech z2- 
chodnio - afrykańskich ko- 
loniach angielskich jest 300 


W prasie brytyjskiej czę- tysięcy niewidomych. W 
ste można spotkać artyku- kilku prowincjach Tanga- 
ły na temat  „debroczyn- niki ?⁄ dzieci w wieku 
nych“ skutków brytyj- szkolnym choruje na ja- 
skiej polityki w koloniach. glice... (kk) 
.+++2444449044004200444040409444000904400440449004400490040044044904990090694034799 
zerwy imperializmu światowe- Chińska Republika Ludowa 


go w niezdobyty bastion sił 
antyimperialistycznych i de- 
mokratycznych walczących 
pod przewodem ZSRR o pokój, 
przeciw agresji imperialistycz- 
nej na Dalekim Wschodzie. 
Prysnął mit o niewzruszalno- 
ści systemu kolonialnego, mit 
podważony po raz pierwszy 
przez Rewolucję Październiko- 
wą. Wódz ludu chińskiego 
Mao Tse-tung w artykule „O 
dyktaturze demokracji ludo- 


wej“ uczył, że bez poparcia 
międzynarodowej klasy ro- 
botmczej a w szezególno- 


ści bez zwycięstwa Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej w 
Rosji, a następnie bez rozgro- 
mienia przez Związek Radziec- 
ki imperializmu hitlerowskie- 
go i japońskiego, wyzwo'enie 
narodu chińskiego byloby nie- 
możliwe. Podkreślał też nie- 
jednokrotnie, że najważniej- 
szą prawidłowością rozwoju 
zwyrięskiej rewolucji chiń- 
skiej jest jej organiczna więź 
z Rewolucją Pażdziernikową. 

Wraz z powstaniem Nowych 
Chin u bram Azji stanął na 
straży lud, który nie zawahał 
się.poprzeć czynem, rzuconego 
agresorom wezwania „rece 
precz od Korei“. Pomoc ochot- 
ników chińskich w ojczyźnia- 
nej wojnie Korei, to widomy 
dowód, że walczące o wyzwo- 
lenie narodowe i społeczne lu- 
dy azjatyckie znalazły nowe- 
go potężnego sojusznika. Nowe 
Chiny pomagają im nie tylko 
politycznie i gospodarczo. ale 
wskazują im słuszną i wypró- 
bowaną drogę, po której win- 
ny kroczyć. Historia i taktyka 
rewolucji chińskiej stanowi 
zwycięskie potwierdzenie tezy 
Tow. STALINA o hegemonii 
proletariatu w walce narodo- 
wo-wyzwoleńczej, o koniecz- 
ności połączenia tej walki z 
rewolucją proletariacką. 

Bezpowrotnie skończyła się 
wszechwładza imperializmu w 
"Azji. 

Zwycięstwo rewolucji chiń- 
skiej posiada jeszcze szersze, 
ogólnoświatowe znaczenie. 
Tow. SFALIN wskazał, że w 
braterskim sojuszu ze Związ- 
kiem Radzieckim, złączona nie 
rozerwalnymi więzami przy- 
jaźni i współpracy politycznej, 
gospodarczej 1 kulturalnej a 
krajami demokracji ludowej, 


jest szczególnic ważnym ogni= 
wem obozu demokracji i świa- 
towego frontu pokoju. Powsta- 
nie Nowych Chin postawiło w 
jego szeregach jedną czwirtą 
ludzkości, postawiło niezwykle 
bogaty kraj, kroczący dziś 
pod przywództwem Komuni- 
stycznej Partii Chin ku wspa= 
niałym zwycięstwom. 

Dlatego właśnie kapitał mię- 
dzynarodowy tak bardzo nie- 
nawidzi i obawia się wyzwo- 
lonego ludu chińskiego. Nie 
cofa się przed żadnymi środ- 
kami. Oblitymi zasiłkami do- 
larowymi utrzymuje przy ży- 
ciu żałosne resztki Kuomintan- 
gu, dostarcza broni dła band 
grasujących na  oswobodzo- 
nych terenach, prowadzi po- 
litykę dyskryminacji politycz- 
nej i gospodarczef Chin. Sta- 
le mnożą się prowokacje ame- 
rykańskie na granicach Chiń- 
skiej Republiki Ludowej USA 
uciekły się nawet do tak nie- 
słychanego faktu  pogwałce- 
nia suwerenności tego kraju, 
jak okupacja wyspy Taiwanu. 
Dypłomacja amerykańska, nie 
uznając Chin Ludowych wy- 
obraża sobie, że w ten sposób 
można przekreślić istnienie 
500-milionowego potężnego 
narodu. 

Tą drogą Stany Zjednoczo- 
ne chcą doprowadzić do roz- 
szerzenia agresji na Chiny Lu- 
dowe i ZSRR. Celom tym miał 
posłużyć w pierwszym raędzie 
podbój Korei, im też służy za- 
warcie bezprawnego traktatu 
z Japonią. 

Ale wrogom Chińskiej Me- 
publiki Ludowej i Związku Ka 
dzieckiego — podżegaczom wo 
jennym nie uda sie uniknąć 
kięski ostatecznego bankru- 
ctwa, niezależnie od tego. do 
jakich gróźb i awantur będą 
się oni uciekali. — 

Niezwyciężony jest potnżny 
sojusz naredów Chin i Związ- 
ku Radzieckiego. Niezwyciężo- 
na jest preyjaźńn narodów krą- 
jów demokracji ludowej z na- 


rodem chińskim — przyjaźń 
scementowana _Sojuszem i 
wszechstronna współpracą, 


Niczwyciężony jest zwarty 1 
zespolony ohóz pokou, demo- 
kracji i socja!izmu. na które- 
go czele stoi £wiązek Radziec= 
a, 

ROAR 


Walka narodu chińskiego A 
o nowe lepsze jutro 


biisza jest sercu narodu polskiego 


|Z przemówienia tów. Jóźwiaka Witolda na akademii w Radzie Państwaj 


Przez długie dziesięciolecia 
hieay imperialistyczne amery- 
kańskie i amgielskie, francuskie 
i japońskie bezkarnie grabiły 
przy pomocy najbardziej wyu- 
zdanych środków wielki, boga- 
ty kraj chiński. 

Bohaterska walka chińskich 
mas pracujących, kierowana 
przez wypróbowaną w bojach 
Komunistyczną Partię Chin i 
jej wodza Mao Tse-tunga przy- 
niosła wolność narodowi chiń- 
skiemu. wyzwoliła masy pracu- 
jące spod ucisku międzynaro- 
dówego i rodzimego kapitału. 


Wielkie jest zwycięstwo na- 
rodu chińskiego. Po Rewolucji 
Październikowej, która zapo- | 


czatkowała nową erę w dzie- 
jach ludzkości, po zwycięstwie 
Armii Radzieckiej nad hitle- 
ryzmem, xtóre pozwoliło na- 
rodom Europy Wschodniej i 
Srodkowej wkroczyć na drogę 
socjalizmu — zwycięstwa rewo- 
lucji chińskiej jest trzecim z 
rzędu poteżnym wyłomem roz- 
szerzającym obszary świata wol 
ne od imperializmu. Zwycięstwo 
rewolucji chińskiej zadało do- 


tkliwy cios kapitałowi miedzy- ; 


narodowemu a przede wszyst- 
kim imperializmowi amerykań- 
szkiemu.  Przekreślone zostały 


plany zagarnięcia Chin i prze- | 


kształcenia ich w kolonie ame- 
rykańską. Przekreślone zostały 
rachuby uczynienia z Chin bazy 
wypadowej przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu i pelnego u- 
jarzmienia ludów Azji. Sześć 
milionów dolarów, jakie Tru- 
man i Marshall, Dulles i Har- 
riman wydatkowali na Czang 
Kai-szeka, zostały bezpowrot- 
nie stracone. 


Dzięki temu zwycięstwu jed- 
na trzecia ludzkości wolna jest 
od jarzma kapitalizmu. Dzięki 
temu zwycięstwu energia, pra- 
cowitość i bogactwo wielkiego, 
o prastarej kulturze narodu słu- 
żą teraz sprawie utrwalenia po- 
koju, sprawie budowy lepszego 
jutra Dzięki temın zwyciestwu 
wzmogły się dążenia wolnościo- 
we i wiara w zwycięstwo wal- 
ki wyzwoleńczej krajów kolo- 


niałnych | półkolonialnych Azji. : 


U podstaw zwycięstwa 
rewolucji chińskiej 
leżą idee 
Wielkiego Października 


Ludy kolonialne zbudziły się 
de walki o swe wyzwolenie. U 
podstaw zwycięstwa rewolucji 
chińskiej leżą idee Wielkiego 
Października. QGenialni wodzo- 
wie zwycięskiego Października 
LENIN i STALIN wytyczyli dro 
gi walki narodowo-wyzwoleń- 
czej, wskazali na perspektywę 
spswobodzenia narodów kolonial- 
nych i zależnych. 


W pierwszą rocznicę Rewolu- 
cji Październikowej tow. STA- 
LIN pisał: 

„„.Rewolucja Październikowa 
jest pierwszą na Świecie rewo- 
lucią, która wyrwała z odwie 
cznego snu masy pracujące u- 
ciskanych ludów wschodu i 
wciągnęła je do walki z impe- 
rializmem światowym...“ 


zwycięstwo Października, 
powstanie pierwszej w dziejach 
władzy robotników i chłopów 
stworzyło dla wszystkich ucis- 


| 


(jedną centralną władzą 
| wa. 


| kuomintangowskiej 
|zdegenerowanych  niedobitkach | 


kanych narodów perspektywę 
wolności. 

„Salwy armatnie Rewolucji 
Peździernikowej — mówił tow. | 


MAO TSE-TUNG — przyniosły 
do nas marksizm — deninizm. 
Rewolucja Październikowa po- 
mogła elementom postepowym 
na świecie i w Chinach zasto- 
sować światopogląd proietariac- 
ki w celu rozstrzygnięcia losu 
kraju i zrewidowania własnych 
problemów. Kroczyć dregą Ro- 
Sian —- taki był wniosek“, 
Wniosek ten wyciągnęła Ko- 
munistyczna Partia Chin. W 
ciągu trzydziestu lat mobilizo- 
wała masy pracujące do walki 
przeciw obcemu imperializmowi 
i rodzimej reakcji, da walki 
przeciw japońskiemu okupanto- 


na dzień 2 października 1951 r. 


Program 1 na fall 1322 m 


Wiadomości: 1.05 6.00 7.00 7.55 
16.00 20.00 23.00. 


5.10 Koncert, 605 Muzyka, 6.25 Aud, 
dla wsi, 6.37 Pieśni masowe i mitzy- 
ka rozrywkowa, 8,00 And. szkolna dla 


12.04 


klas starszych, 8.20 Mhzyka popular- 
na, 8.55 Aud! dla kl. V — VH., 9.10 
Aud. dla klas VII — IX. 9.40 Kon- 
cert solistów, 10.10 Aud dla przed- 
szkoli. 10.30 Muzyka radziecka, 10.55 
„Pierwsze zwycięstwo fragm pow. 
Ting-Ling pt. „Słońce nad rzeką San- 
hanś, 11.153 Muzyka i aktualności, 11.45 
Głos mają kobiety, 12.13 Zespołu wo- 
kslne. 12.30 Aud., dia wsi, 12.45 'Na 
„Sswojską nutę, 18.15 Informacje, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.20 Muzyka roz- 
rywkowa. 17.00 Muzyka taneczna, 17.15 


TW pracowniach uczonych'*, 17.25 
Kompozytor Tygodnia — Józef 'Havdn'" 


18.00 Z kraju I ze Świata, 18.20 Mu- 
zyka, 18.45 Aud. dla wsi. 19.00 Aud. 
konkursowa Domu Książki, 19.20 Mu- 
zyka rozrywkowa p. d. Rachonia, 20.30 
iska muzyka a. 20" TPP 
sluchow. wg. A. Uspieńskie- 

Muzyka kameralna, 22.10 

Muzyka taneczna pod dyr. Cajniera. 


Program Ii na fali 367 m 


Wiadomości: 5.05 6.30 7.55 17.00 21.00 
00. 


6.15 Muzyka fortepianowa, 6.50 
cert poranny, 1330 Aud. dla klas 


U. 13.55 Aud. dla klas III, I4.l5 Mu- 
zvka dla wszystkich. 1450 Muzyka, 
153,30 Audycja dla dzieci, 16.00 Wszech- 


16.20 Dziennik warszaw- 
17.05 Koresponden- 


nica Radiowa, 
ski, 16,35 Muzyka, 
doncie zagraniczne, t7.1Ń_Stylizowana 
polska muzyka ludowa, 17.45 Radiowy 
Poradnik Iezykowy, 13.00 Kanluty współ 
czeżnvch komp czeskich, 18.30 Aud. 
literacka, 18.50 Gra Zespół Mandolini- 
stów, 19.15 Nowe książki felicion, 
1930 Muzvka:i 06 E 22,00 Ko:1- 
cert symfoniczny pod dvr.  Krenza. 
21.30 „Mistrzowie Bel-Canio'. 21.50 
And literacka. 37205 Muzvsu tanec? 
na pod dyr. Cajinera, 23.00 Muzyka 
kameralna, 


 sowali 
| ków i Wraugłów, Denikinów 


wi, kuomintangowskiej klice i 
amerykańskim imperialistom. 
Zwycięstwo Zwiazku Radziec- 
kiego nad faszyzmem bitierow- 
skim w Europie i militaryzmem 
japońskim w Azji przyspieszy:o 
esiateczne zwycięstwo narodu 
chińskiego i jego bohaterskiej 
armii. 

W bohaterskich zmaganiach z 
zewnętrznym i wewnętrznym 
wrogiem krzepła chińska kla- 
sa robotnicza, rosła w siły Par- 
tia Komunistyczna. awangarda 
wałki wyzwoleńczej. Poprzez 
komunę  kantońską, poprzez 
długi marsz bitew wyzwoleń- 
czych, poprzez budowę władzy 
ludowej na terenach wyzwola- 


| nych od okupanta japońskiego, 


poprzez wciąganie coraz szer- 
szych mas chłopskich do aktyw 
nej walki — Partia Komuni- 
styczna  prowadzita 
zwyciestwa. 
lata temu Chińskiej Republiki 
Ludowej było  uwieńczeniem 
tego wielkiego dzieła, a zarazem 
zapoczątkowaniem nowego o0- 
kresu w dziejach Chin, w dzie- 
jach Azji, w dziejach walki o 
wolność narodów kolonialnych i 
zależnych. 

W ciągu minionych dwóch lat 
naród chiński dokonał wielkie- 
go dzieła i może poszczycić się 
ogromnymi osiągnięciami. 


Po raz pierwszv od wieków | 


cały kraj jest zjednoczony pod 
ludo- 


Po raz pierwszy od wieków 
chiop chiński sieje i zbiera plo- 


|ny na własnej ziemi. 


W wyniku polityki uprzemy- 


„słowienia kraju produkcja su- 


rówki wzrosła w 1950 r. 11.4 ra- 
zy w porównaniu z 1949 r., pro- 


„dukcja stali — 7.8 razy, cemen- 


tu — 3,8 razy. produkcje ma- 


| szyn ponad 3 razy, przy czym 


wyprodukowano dziesiątki no- 


wych typów maszyn. 
Imperialiści amerykańscy 
prześciga q w swym 
berbarzyń stwie 
hitierowców 
Ale walka nie jest zakończo- 


na. Imperializm amerykański 
pobity na głowę przez rewolu- 


icję chińska nie chce zrezygno- 


wać ze zdobyczy, które wy- 
mknęły mu się z rąk. 

Opierając się na  resztkach 
szajki, na 


dawnego okresu kolonizacji 
Chin, na szpiegach i dywersan- 
tach, przebranych w habity mi- 
sjonarzy — imoerialiści amery- 
kańscy chcieliby przy pomocy 
dywersji i sabotażu poderwać 
podstawy rewolucji chińskiej. 
Organizują oni blokadę Chin, 
niepomni tego, że stosowane już 
kiedyś próby blokady wobec 
Związku Radzieckiego rozbiły 
się o zorgamizowany mur wy- 
zwolonych narodów radzieckich. 
Finansują i wspomagają w 
broń klikę Czang Kai-szeka na 
Taiwanie, tak jak ongiś finan- 
i 


Judeniczów. Nie zatrzymują się 


| przed żadnymi prowokacjami. 


naród do | 
Utworzenie dwa | 


wspomagali Kołcza - | 
i | 


| 


Imperialiści 
kontynuując zbrodnie hitleryz- 
mu, pokazują Azji, że potrafią 
w swym barbarzyństwie prze- 
ścignąć hitlerowców. Nie za- 
dowałając się rozpętaniem krwa 
wej rzezi przeciwko ludowi 
Korei, imperialiści amerykań - 
scy szukają dróg rozszerzenia! 
wojny w Azji. wciągając do 
niej swoich satelitów. Z coraz 
większą otwartością przyznają 
się do montowania wojennych 
bloków na Dalekim Wschodzie, 
skierowanych przeciwko bezpie- 
czeństwu narodu chińskiego. 


Traktat w San Francisco 
skompromitował 
imperial:stów 
w oczach narodów Azji 


Omówiwszy sprawę zawarcia 
tzw. traktatu pokojowego z Ja 
ponią w San Francisco, obli - 
czonego na przekształcenie Ja - 
ponii w amerykańską 
wojeęaną, tow. Jóźwiak stwier- 
dził: 

Traktat w San Francisco 
miast wzmocnić pozycje impe- 
riaiistów amerykańskich 
skompromitował ich w oczach 
narodów Azji i zbliżył ludy 
Azji de Chin Ludowych i do 
Związku Radzieckiego, który 
konsekwentnie i bezlitośnie de- 
maskuje faktyczne zamierzenia 
Waszyngtonu. 

Przeliczyli się imperialiści 
amerykańscy w Korei. 

Sukcesy wojsk koreańskich 
i oddziałów ochotników chiń- 
skich, nacisk antyimperialisty- 
cznych nastrojów w samych St. 
Zjednoczonych i w krajach sa- 
telickich, potężna fala prote- 
stu wszystkich ludzi miłujących 
pokój, zmusiły St. Zjednoczone 
do rozpoczęcia rokowań w spra- 
wie zawieszenia broni w Korei. 

Odpowiedzią 
amerykańskie była deklaracja 
wrześniowa partii demokratycz- 
nych Chin, która wezwała na- 
ród chiński, aby „nie szczędził 
wysiłków w prowadzonej we- 
spół z narodem koreańskim dłu 
gotrwałej walce o zwycięskie 
zakończenie wojny koreańskiej, 
przeciw agresji i aby zobowią- 
zał się, że nie zaprzestanie wal- 
ki, dopóki cel ten nie zostanie 
osiagnięty". 

Jesteśmy pewni, że bohater- 
sey żofeierze, pogremcy Czang 
Mai-szeka, rieustraszeni bojow 
nicy koreańscy w swej walce o 
najsłusznieiszą sprawę — spra- 
wę wolności i pokoju — zwy- 
ciężą! 


Naród polski żywi 
głęboką przyjaźń do 
narodu chińskiego 

Naród polski żywi głęboką 
przyjaźń do narodu chińskiego. 
Walka narodu chińskiego o no- 


we, lepsze jutro bliska jest ser- 
cu "narodu polskiego. Każdy 


(dzień pogłębia więzy przyjaźni 


i współpracy między naszymi 
narodami, 

Wymiana handlowa osiągnęła 
poziom nieznany dotychczas w 
historii obu krajów. 


na prowokacje | 


bazę | 


amerykańscy, | 


iny nasz wielki 


Wzmacnia i pogłębia się więź 
naszych bratnich Partii. Oży- 
wiają się stosunki kulturalne, 
wymiana doświadczeń we wszy- 
stkich dziedzinach życia gospo- 
darczego i kulturalnego. 

' Łączy nas współna walka o 
zachowanie i utrwalenie poko- 
ju przeciw wspólnemu wrogo - 
wi — imperializmowi i jego 
głównej sile — imperializmowi 
amerykańskiemu. Jedna i ta sa 
ma ręka uzbraja w Europie 
Wehrmacht — zaciekłego wro- 
ga narodu polskiego, a w Azji 
militarystów japońskich — za- 
ciekłych wrogów narodu chiń- 


skiego. 

Jedna i ta sama ręka chce 
zapalić į w Europie i na Dale- 
kim Wschodzie pożar nowej 
wojny. 

Łączy nas wspólna wałka | 


przeciw tym planom  zbrodni- 
czym — o szczęście naszych na- 
rodów, o pokój świata, 


Łączy nas największa więź, | 


bo sojusz j braterstwo ze Związ- 
kiem Radzieckim, krajem, który 
przyniósł nam wolność, a na- 
rodowi chińskiemu umożliwił 
zwycięstwo rewolucji. 

Nasza Partia i Komunistycz- 
na Partia Chin czerpie nauki z 
doświadczenia bohaterskiej wal 
ki i pracy Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolsze- 
wików), Naszemu narodowi i 
narodowi chińskiemu służy o- 
sobistą radą i pomocą — wspól- 


Tow. Stalin. 

Naród polski i naród chiński 
należą do wielkiego wspólnego 
obozu walki o pokój. Naszymi 
sojusznikami j towarzyszami w 
tej walce są wszyscy prości lu- 
dzie na całym Świecie, którzy 
domy swe i dzieci bronią przed 
okropnościami wojny. Tym po- 
tożnym, milionowym masom w 
walce o pokój przewodzi Zwią- 
zek Radziecki, przewodzi Cho- 
rąży Pokoju — Wielki Stalin, 

W dniu uroczystego obchody 
drugiej rocznicy utworzenia 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
życzymy z całego serca narodo- 
wi chińskiema dalszych suk- 
cesów w utrwaleniu nowego ży 
cia państwowego i gospodar- 
czego. 

Życzymy narodow; chińskie- 
mu, aby pod „kierownictwem 


| wypróbowanej w bojach Ko- 


munistycznej Partii Chin ìi wo- 


| dzą narodu chińskiego, tow. 
Mao Tse-tunga, krzyżujae 
zbrodnicze plany imperiali- 


stów, kroczył do coraz większe- 
go rozkwitu swej gospodark; i 
kuitury i osiągnął zwycięstwo 
na drodze wiodącej do socjaliz- 
mu! 

Niech żyje wieczysta przy- 
jaźń narodu polskiego z naro- 
dem chińskim! 

Niech żyje niezwyciężony o- | 
bóz pokoju pod przewodem 


Wielkiego Związku Radzieckie- 


go! 
Niech żyje naród chiński! 
Niech żyje tow. MAO 
TSE-TUNG! 
Niech żyje tow, BIERUT! 
Niech żyje Chorąży Pokoju— 
Wielki STALIN! 


tylko zagrabiły naszą 


jszej Ojczyzny. 


gresywne plany imperialistów w Azji 


muszą sie zakończyć Ikleską 


Amerykańskie 


wyspę 
"Taiwan, lecz również poważnie 
izagrażają bezpieczeństwu na- 
Naród chiński 
nie pogodził się z tymi brutal- 


skim, powstał, aby pomóc Ko- 
rei, aby bronić swej Ojczyzny. 
|Ochotnicy chińscy, walcząc ra- 
mię przy ramieniu z Koreań- 
|ską Armią Ludową, osiągnęli 
wielkie zwycięstwa. Od 25 paź- 
| dziernika ub. r. do 5 września 
jbr. ochotnicy chińscy i Koreań- 
iska Armia Ludowa wspólnie 
zranili, 
przeszło 33% tysiące nieprzyja- 
cie!lskich oficerów żołnierzy, 
w tej liczbie przeszło 140 tysię- 


i 


Przyjacie] —, 


| sorami. 


cy ameryknńskich, zestrzeliń i 
juszkodzili 1.568 nieprzyjaciel- 
skich samolotów, odparli wro- 
: ga od brzegów rzeki Jalu, aż do 
| 38 równoleżnika, 


Chińscy ochotnicy 
i Koreańska Armia 


siia 


W ten sposób przez wyzwo- 
lenie Północnej Korei została 
stworzona przesłanka dia cal- 
kowitego zwycięstwa Koreań- 
skiej Armii Ludowej nad agre- 
W rezultacie potężnych 
chińskich ochotników 
Armij Ludowej 


ciosów 
i Koreańskiej 


ly- 


kiedy zrywają się z 


ano, 
łóżek — sen odchodzi nie- 
chetnie. Ale, gdy w żołądku 
rozleje się gorąca kawa a po- 
tem okryje ich chłodna i gęsta 


R 


trawa poligonu, zapominają o 
nocy. Wtedy trzeba się starać 
przybliżyć wzrokiem dal j za- 
pamiętać wszystkie słowa ko- 
mendy. Kiedy nadciągnie gorż: 
ce południe, żołnierze chwiłę 
odpoczywają. Dobrze jest po- 
rozmawiać, albo pomyśleć jak 
tam w domu. Strzelec Brzuśkie- 
wicz woli myśleć o wiosce, mat- 
ice i robocie w polu. Jest pora 
żniw ji wykopków. Kto pomoże 
| starej matce i młodemu jeszcze 
bratu? Kto im pomoże? — tra- 
pi się strzelec Brzuśkiewicz, 
jeden z wielu polskich żołnie- 


czenia na poligonie. 
A tego dnia wieczorem Brzu- 
śkiewicz otrzyma list. Z Cią- 


| brata: 

„Kochany Stefanie!  Donoszę 
ci o bardzo radosnym. zdarze- 
| niu. W naszej wiosce było przed 
|kiikoma dniami najpierw ze- 
branie harcerskie, a później zet- 


nym z nich. Młodzież z nasze? 
grofhady uchwaliła, że pomoże 
wszystkim rodzinom wojsko- 
wych. Nam też postawią stodo- 
jłę, którą wiatr zwalił i będą 
pracować przy omłotach oruz 


oscem | kwiatami powitała Warszawa swoich 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


Siedem lat minęło od tego 
czasu — zatłoczona, ciasna Pra- 
ga zmienia sie w nowoczesną 
dzielnicę; Wisłę, u której brze- 
gu walczyli i ginęli poprzedni- 
cy maszerujących dzisiaj żołnie- 
rzy, spięły klamry mostów; biy- 
szczą bielą osiedla Muranowa, 
Młynowa, Mokotowa... Warsza- 
wa rośnie i rozwija się — ro- 
Śnie też w sercach budującego 
ią ludu Warszawy miłość i przy- 
wiązanie do wczorajszych wy- 
zwolicieli — dziś wiernych o- 
brońców pokojowego trudu bu- 
downiczych nowej Stolicy. 


Wśród powszechnego entu- 
zjazmu, na trybunę wstępuje 
oficer Kamiński. „Na obozie 
letnim — mówj on m. in. — 
przyświecał nam jasny cel: 
przez podnoszenie naszego wy- 
szkolenia bojowego i politycz- 
nego. być zawsze gotowym do 
obrony naszej kochanej Ojczyz- 
ny, naszych granie na Odrze i 
Nysie. naszej wspaniałej huty 
„Czestochowa“, wielkich fabryk 
w Wizowie i Gorzowie, by spo- 
kojnie mogli pracować robotni- 
cy przy montażu giganta me- 
talurgicznego w Nowej Hucie, 
przy budowie elektrowni w Ja- 
worznie i Dychowie, by ludzie 
pracy mieszkali w nowych, sło- 
necznych blokach MDM i Mu- 
ranowa'. 


W szkoleniu na obozie uzy- 
skaFśmy tak dobre wyniki dzię- 
ki temu że w naszych szere- 
wach znajduja się członkowie 
Partii i ZMP-owcy, którzy 
swym zapałem  przodowali w 
wyszkołenin i porywali za sobą 
innych do przodownictwa. Na- 
sze sukcesy zawdzieczamy te- 
mu, że nie ma dziś przepaści 
odgraniczającej masy żołnier- 
skie of dowódców, że żołnierze 
szkoleni są przez oficerów i 
podoficerów wyrosłych z ludu. 

Dziś, gdy imperialiści amery- 
kańscy wzmagają przygotowa- 
nią wojenne, gdy uzbrajają dy- 
wizje hitlerowskie, gdy chwy- 
tają się najbardziej podłych 
metod walki z naszą Ojczyzną 
— Wojsko Polskie tym meto- 
dom dywersji i sabotażu prze- 
ciwstawia swą zwartość mora!- 
vo-polityvczną, podnosi poziom 
wyszkolenia. 
wzmacnia jeszcze bardziej go- 
towość bojową i dyscyplinę, 

Qiczyzna nasza stanowi waż- 
ne i niezłomne ogniwo świato- 
wego frontu wałki o pokój, na- 


ideologicznego, | 


Sze wojsko stanowi u boku Ar- 
mii Radzieckiej wraz z armia- 
mi krajów demokracji ludowej 
— wierną straż pokoju. 


DŁUGA BYŁA LISTA 
PRZODOWNIKÓW 
WYSZKOLENIA 


Później z trybuny padają na- 
zwiska przodowników wyszko- 
lenia bojowego i politycznego. 
Sclis, Stopczyk,  Pietruszkie- 
wiez, Wolczyk... — długa, bardzo 
długa lista żołnierzy i podofice- 
rów, którzy w czasie szkolenia 
letniego dowiedli swojej spraw- 
rości żołnierskiej, Świecili przy- 
kladem w wypełnianiu zadań 
stawianych przez dowództwo. 

Dziś nagradza ich lud War- 
szawy upominkami. Są cenne 
— radioodbiorniki, rowery, ze- 
garki, teczki. Są i bardziej 
skrorane. Ale nie o to przecież 
chodzi, nie o wartość material- 
ną upominków — chodzi o ser- 
deczność, z jaką dawali je o- 
fiarodawcy, uczucie z jakim 


przyjmowali je żołnierze. 
Plutonowy Chromiński, któ- 

remu brat — pracownik. PPB 

gratulował wyróżnienia, nie 


wytrzymał — objął go i ucało- 
wał serdecznie. „Nie spodziewa- 


łem się — mówił później — że 
ranie tak „weżmie“. Taka nie- 
spodzianka... 


Jeśli już mowa o podarun- 
kach, trzeba może wspomnieć 
jeszcze o jednym — tym razem 
otrzymało upominek działo. Do 
ciągnika działa jakaś starsza, 
siwa już niewiasta z niemałym 
trudem  przyczepiła wiązankę 
kwiatów. 

„ONI WSZYSCY DLA MNIE 
JAK SYNOWIE...“ 


Nazywa się Bronisława Kor- 
bat — nauczyciełka z zawodu. 
„Syna miałam powiada 
przed wojną był w wojsku. Dziś 
nie żyje — zginął na Palmi- 
tach. Męża też nie mam — ten 
zginął w Mauthausen. Dziś oni 
dla mnie wszyscy jak synowie..." 

Przy masce ciągnika została 
wiązanka kwiatów — może to 
z tego działa kapral Julian A- 
rion syn szewca, uzyskał w 
czasie szkolenia trafnych 
sirzałów na 9 możliwych. 
Wynik, który wraz z rekordo- 
wymi wynikami budowniczych 
Wizowa i Częstochowy sprawia, 
że trwalsze staje się dzieło po- 
koù w naszej Ojczyźnie, zwię- 
ksza pewność, że niczyi już sy- 
nowie i mężowie nie będa 


9 


t 


ginąć w miejscach masowej za- 
giady. 


„ZAPEWNIAMY LUD 
WARSZAWY...“ 


W imieniu żołnierzy za gorą- 
ce powitanie podziękował przo- 
downik wyszkolenia bojowego i 
politycznego. wyróżniający się 
aktywista ZMP -— szeregowiec 


NASZYM ŻOŁNIERZOM 


W Warszawie znajduje się Fa- 
bryka Wyrobów Precyzyjnych. 
Robotnicy nazwali ją imieniem 
Generała Świerczewskiego. Ta 
nazwa zobowiązuje, zwłaszcza 
gdy ludność stolicy przygotowu- 
je się na przyjęcie powracają- 
cych z letnich obozów żołnierzy 
Odrodzonego Wojska Polskiego: 
tych żołnierzy, którym w latach 
walki z faszystowskim okupan- 
tem przewodził także Generał 
Walter. 

Toteż wszyscy robotnicy fa- 
bryki chętnie włączyli się do 
przeprowadzonej przez Związki 
Zaw. i LPŹ zbiórki pieniężnej 
na prezenty dla przodowników 
wyszkolenia bojowego. 

Ogółem zebrano ponad tysiac 
złotych. Za te pieniądze robot- 
nicy zakupili dwa piekne kom- 
plety do golenia, cztery wieczne 
pióra, książki i srebrną papie- 
rośnicę. W każdym tych pre- 


= 
z 


zentów znajdowała się karterz- | 


ka: „Przodownikowi wyszkole- 
nia bojowego Wojska Polskiego, 
robotnicy Fabryki Wyrobów 


Precyzyjnych im. Gen. Świer- 
czewskiego*. 

A wiecie, kto dostał komplety 
do golenia ufundowane przez 
robotników Fabryki im. Gen. 
Świerczewskiego? Otrzymali je 
z rąk przewodniczącego Stołecz- 
nej Rady Narodowej, tow. Al- 
brechta — kapral Stanisław Ga- 
brysiak i starszy 'strzelec Sa- 
turian Stopczyk. 


WZRUSZENIE I UŚMIECH 


Ogromny ttum otaczał żotne- 
rzy na Placu Dzierżyńskiego. 
Dzieci, młodzież, robotnicy; du- 
żo kobiet — sióstr i matek tuch, 
którzy stali w równym szeregu 
na placu. Wiele też ludzi zebra- 
ło się wokół stołów, na których 
leżały prezenty od społeczeń- 
stwa Warszawy. Zaczynało się 
właśnie rozdawanie prezentów. 
„Plutonowy 


Lech MAJEWSKI. „Zapewnia- 
my lud Warszawy — oświad- 
czył — że pod dowództwem na- 
szego ukochanego Marszałka 
Polski, Konstantego Rokossow- 
skiego — wzmacniając naszą go- 
towość bojową — twardo stać 
bedziemy na straży granic i nie- 
podległości naszej Ojczyzny. Wi- 


Ludowa sq niezwycięiong 


rzy odbywających trudne ćwi- | 


empowskie. Sam byłem na jed- | 


|nie tylko napadły na sąsiadu- zmuszeni do przyjęcia 
jącą z nami bratnią Koreę, nie |nowanych pertraktacji w spra- 
| wie przerwania działań wojen- 


inymi, agtesywnymi krokami 
| imperialistów i powstał prze- |j. 
ciwko agresorom amerykań- 


żenia, z poznańskiego. List od | 


siły zbrojne | amerykańscy agresorzy zostali 


propo- 


nych“, 
Wskazując na akty prowoka- 
cji agresorów amerykańskich, 


zmierzających do zerwania per 
|traxtacji, 


mówca oświadcza: 
„Jeśli -agresorzy amerykańscy 
nie zmienią swej postawy, to 
poniosą oni pełną odpowiedzial- 
ność za wszystkie skutki po- 
wstałe w wyniku zerwania roz- 
mów, a rezultatem tej wojny 
będzie sromotna ich klęska. 
Fakty dowodzą. że chińscy o0- 
chotnicy i .Koreańska Armia 
Ludowa są niezwycieżoną siłą, 
która może obronić Ojczyznę i 


zabili, wzięli do niewoli pokój na Dalekim Wschodzie. 


Ochotnicy chińscy będą walczyć 
przeciwko agresji aż do zwy- 
cięstwa, 


Nasze osiągnięcia 


Kampania pomocy dla Korei 
obejmuje cały nasz kraj. Np. w 
czerwcu br. rozwinęła się o- 
sólnonarodowa 
kampanią zbiórki pieniędzy. Za 
zebrane pieniądze zakupiono 
przeszło 2.400 samolotów i wie- 
le innej broni“. 

Lud chiński z pełną politycz- 
ną świadomością w ciągu tego 
roku zniszczył ostatecznie kontr 


| rewolucje wewnątrz kraju, u- 


macniając w ten sposób owoce 
swego zwycięstwa. 

Ważnym osiągnięciem była 
również realizacja reformy rol- 
nej i likwidącja resztek feodal- 
nej eksploatacji. 


jrużyna [i 


wykobkach. Matka aż płakała 
z radości. Ta pomoc kolegów i 
koleżanek ułatwiła nam wyko- 
nanie robót jesiennych w sto- 
pniu nieopisanym. Pozdrawiam 
cię serdecznie — Henryk“. 


Heniek pisał ten list zmęczo- 
ną ręką. Był śpiący. Skąpe my- 
śli układały się niechętnie w 
słowa. Dlatego nie napisa: o 
wszystkim, o wszystkim co zda- 
rzyło się w Ciążeniu. A było 
o czym pisać. Było naprawdę.. 


Jak przyszło 
postanowienie 


1 września hucząca, popycha- 
jąca się, ruchliwa i roześmiana 
gromada uczniaków z Ciążenia 
zapełniła klasę. Szkoła mieści 
się w pałacu dawnego obszar- 
nika, co zresztą najmłodszym 
nie wiele mówiło. Starsi, bar- 
dziej obeznani we wszystkim, 
pouczali malców ze skutkiem 
rozmaitym, ale raczej niepo- 
myślnym. Troche zniechęceni 


dząc wspaniałe osiągnięcia ludu 


” * 


Fojgt* 


woła młodziutki po- 
rucznik. Z szeregu wychodzi 
wysoki, opalony chłovak z 
ZMP-owskim znaczkiem i staje 
na baczność. Widać, że jest 
wzruszony. W tej chwili do sto- 
łu zbliża się tow. Albrecht, uno- 
si wielki, piękny aparat radiowy 
i podaje go kol. Fojgtowi. Zry- 
wa się burza oklasków t okrzy- 
ki: „Brawo, zasłużył sobie". 
Kol. Fojgt uśmiechnął się radoś- 
nie, przerzucił do drugiej ręki 
karabin i oparł sobie na pier- 
siach piękny prezent. Jakże ża- 
łował w tej chwili. że nie na 
trzeciej ręki, aby móc nią u- 
ścisnąć dłoń tow. Albrechta — 
przedstawiciela ludu Warszawy. 
Tow. przewodniczący uścisnął 
więc serdecznie zamiast dłoni — 
ramię żołnierza. 

Do stołu podchodzili nastepni 
— dziarscy chłopcy w zielonych 
mundurach, z żółtymi otokanui 
na czapkach, — Kościaszkowcy! 
Kanonier Jan Starczuk otrzy- 
mał piękny zegarek na rękę. 
komplet do golenia i wieczne 
pióro, kapral Jan Brzożowsri, 
na którego mundurze widniały 
znaczki: ZMP, „Wzorowy saper" 
i SPO — teczkę... 


KAPRAL? — NIE, JUŻ 
PLUTONOWY! 


Porucznik, który trzymał listę 
przodowników wyszkolenia bo- 
jowego, wywoływał w dalszym 
ciągu: „Kapral Władystaw Bie- 
lak!“ Przed stołem stanał plu- 
tonowy. 

— Przecież wołałem kaprala 
Bielaka! 

— Jestem! — 

— Przecież widze, że jesteście 
nie kapral, a plutonowu! 

— No tak, jak kilka dni temu 
zestawiano listę przodowników 
byte jeszcze kapralem, a teraz 
otrzymałem awans... 


TO TEN, CO NA TRZECIM | 


Stanisław | swych żołnierzy. 


DZIALE 


Oficerowie dobrze znają 
Stałem obok 


| wie do ich luf, 


nieudolnością swoich pedago- 


u ł E] 
pracującego, przyrzekamy nie 
poprzestawać na uzyskanych wy 
nikach. W nowym okresie szko- 
lenia, będziemy szkolili się je- 
szcze pilnicj, aby deskonalić zdo 
bytą wiedze i umiejętności woj- 
skowe, jeszcze lepiej korzystać 
będziemy z doświadczeń najlep- 
szej armii świata — Armii Ra- 
dzieckiej,* (wis.) 


majora i podpułkownika. Kiedy 
wywoływano nazwiska przo- 
downika, zawsze wiedzieli oni, 
kto to jest i co on robi. 

— Kanonier Jan Wasilewski! 
— wołają od stołu. 

— Wasilewski — mówią mie- 
dzy sobą major i podpułkownik 
— to ten z trzeciego działa. Pa- 
miętacie — taki młody pracowi- 
ty chłopak! 


CHODŹ, WEJDZIEMY NA 
ARMATĘ 


Najwięcej radosnego kłopotu 
było z dziećmi. Chłopcy w zie- 
lonych mundurkach i czerwo- 
nych chustach, dziewczęta w 
białych bluzeczkach — wszyscy 
oni patrzyli błyszczącymi ocza- 
mi na żołnierzy i ich wspaniały, 
nowoczesny sprzęt. 

Jakże tu ustać w miejscu; jak 
że nie spróbować wdrapać się 
na samochód. w którym siedzą 
uśmiechnięci żołnierze — przy- 
jaciele malców i obrońcy ich 
spokojnego dzieciństwa! 

Toteż, gdy tylko porządkowi 
odwrócili się choć na chwilę, 
dzieci czmychały między samo- 
chody. między szeregt. Wkrótce 
siedziały już na kolanach 
nierzy w samochodach, drapały 
się na armaty zaglądając cieka- 
rozmawiały z 
żołnierzami oglądając ich od- 
znaczenia. 


Jakiś mały harcerzyk  stanał 
właśnie na skraju kolumny sa- 
mochodów, potem schylił się 
przy błotniku i przymrużywszy 
jedno oko  „sprawdzał”, czy 
wszystkie pojazdy stoją równo 
Potem podniósł się i zawołał do 
szofera: „Ojej, ale prosto! Rów- 
niuteńko!* 


Dzieci stworzyły nieco rozgar- 
diaszu, ale jakże miłego i ser- 
decznego Widać było, że kocha- 
ja żołnierzy, że wiedzą, iż są to 
ich najlepsi przyjaciele! 

ar.) 


patriotyczna , 


żoł-. 


Po 
| Gzied 


omówieniu osiągnięć w 
zinie przemysłu, handlu o- 
raz w dziedzinie kulturalno- 
| oświatowej, amb. Peng Ming- 
chih mówił dalej: 
| „W ciągu r. ub. narody Chin 
;jeszcze bardziej zacieśniły i 
| wzmocniły swą jedność. Dzię- 
ki pokojowemu wyzwoleniu Ty- 
betu naród tybetański powró- 


cił do wielkiej rodziny naszych | 


narodów i na zawsze zrzucił ja- 
rzmo imperialistyccne. 

Naród chiński 
mie, że braterska współpraca ze 
Związkiem Radzieckim i kraja- 
imi demokracji ludowej jest pod- 
stawowym warunkiem jego bu- 
downictwa, jest potężnym wkła- 
dem w dzieło wałki o pokój na 
całym świecie. 


Gospodarcza i kulturalna 
współpraca miedzy narodem 
chińskim i narodem polskim 


Gym dniem. Naród chiński z 
dużym zainteresowaniem  6b- 
serwuje osiągnięcia polskiego 
narodu, który pod kierownie- 
twem PZPR i tow. Bieruta re- 
,alizuje Plan 6-letni, stwarzają- 
cy bazę dla budowy socjalizmu 
i walki o pokój. Osiagnięcia te 
radują naród chiński". 


Cały naród przeciw 
traktatowi w Son Francisco 


„Imperialiści amerykańscy 
prowadzą zbrodniczą politykę 
į agresji, powodując 
sytuacji międzynarodowej. 


| 
dobrze rozu- 


(Z przemówienia amb. Peng Ming-chih na akademii w Radzie Państwa) 


rezwija się i wzmacnia z każ- 


naprężenie | kie 


O- | Zwycięstwo bedzie z nami. 


nie licząc się z protestami chiń- 
skiego narodu, narodów Azji i 
wszystkich narodów miłujacych 
pokój — brutalnie i bezwstyd- 
nie zawarli separatystyczny trak 
tat pokojowy z Japonią, bez u=- 
czestnictwa Chin na tzw. konfe- 
rencji pokojowej w San Franci- 
sco“, 


Nasz rząd i nasz naród nwa= 
żają, że „amerykański trak- 
tat“ jest bezprawny. pozbawio- 
uy ważności. Cały naród chiń- 
ski zdecydowanie i kategorycz- 
nie wypowiada się przeciwko 
temu traktatowi. 


Awanturnicza polityka agre- 
sji prowadzona przez imperia- 
listów spotyka się ze zdecydo- 
wanym protestem narodów Azji 
i całego Świata i musi się skoń- 
czyć klęską. Naród chiński za- 
wsze był narodem pokój miłu= 
jącym, ale nie boi się on jakiej- 
kolwiek agresji ze strony im- 
perialistów. Wypróbowany į za- 
hartowany naród chiński do- 
brze rozumie, jak należy bronić 
niepodległośc; swej ojczyzny i 
pokoju w całym świecie i jak 


zwyciężać. Fundamentem mna- 
szych zwycięskich walk fest 
radziecko - chiński układ e 


przyjażni, przymierzu i pomocy 
wzajemnej. Głęboko wierzymy 
w to, że wobec zdecydowanej i 
czujnej postawy obozu pokoju. 
na którego czele stoi ZSRR i 
Chorąży Pokoju Stalin, wszelł- 
agresywne plany reng 
Po- 


|bęcnie amerykańscy agresorzy,: kój zwycięży wojnę. 


wojskowych 


gicznych poczynań zajęli się 
własnymi sprawami. Szczegó!- 
nie jedna uciskała ich — mącąc 
spokój i domagając się rozwią- 
zania. 

Młody nauczyciel a równo- 
cześnie opiekun drużyny har- 
cerskiej w szkole ciążeńskiej — 
Henryk Grzelak, zwołał zebra- 
nie. 

Klasy TV, V, VI i VII ze- 
brały się w jednej sali. 

„W czasie wakacji — powie- 
dział Grzelak — mieliście prze- 
czytać książkę pisarza radziee- 


i młodzieży, Arkadego Gajdara 


pt. „Timur i jego drużyna". 
„Właśnie, tak, tak, mieti- 
śmy...“ — zaszumiało.. 


„No, więc kto przeczytał?“ 

Nad głowami zachybotał łan 
uczniowskich rąk. 

„I co wam dało przeczytanie 


tej książki?“ — ciekawie zapy- 
tał Grzelak. 
Przymilkli, zaczęli się rozglą- 


dać. Młode umysły pracoważy 
uporczywie. W tej ciszy wstał 
szybko, nieznacznie zachęcary 
przez kolegów, 
chowski. 
„Przeczytanie tej książki 
zaczął Józek — dało nam to, 
że postanowiliśmy tak jak „Ti- 
murowcy* pomóc rodzinom 
wojskowych. Oni w ten sposób 
służyli sprawie Władzy Ra- 
dzieckiej. My także chcemy słu- 
żyć swojej ojczyźnie. A ponie- 


w wojsku, więc my ich rədzi- 
nom pomożemy w pracy na po- 
lu oraz przy innych zajęciach“ 

Część chłopców i 
wiedziała o tym postanowieniu. 
Inni słyszeli po raz pierwszy 
Dla jednych i drugich sprawa 
była prosta. Pustanowienie wy- 
Gawało się rozsądne, piękne i 
potrzebne. Zapalczywie wyrazi- 
li ogólną zgodę i zadowolenie. 

Zaczęli omawiać formy pracy 
i najważniejsze zadania. Posta- 
nowili nazwać swoją drużynę 
„Drużyną Timurowską*. Posta- 
rają się pracować z takim en- 
tuzjazmem i oddaniem, jak ich 
koledzy radzieccy. Muszą być 
godni nazwy „Drużyny Timu- 
rowskiej'. A więc trzeba po- 
móc. Komu? Nazwisk nie trze- 
ba było wyszukiwać w pamięci. 
Same nasuwały się: Gruszczyń - 
ska,  Brzuśkiewiczowa, Krói, 
Kaczmarkowie, Góreccyv... 

120 chłopców i dziewcząt pa- 
czuło teraz wagę całej spłaWY. 
Pomóc w trudnej, rozmaitej 
pracy 18 rodzinom! A przy tym 
pamiętać o robocie we wła- 
snym gospodarstwie. no i o 
tym, żeby nauka nie kułała. 

Okazuje się, że wyniki w na- 
uce nawet się podniosły. Cała 
akcja spoiła kolektyw. Drużyna 
pamiętając o wykonaniu posta- 
nowienia zaczęła -równocześrie 
podnosić poziom nauki. 

Na tym zebraniu, na zebraniu 
odbytym 14 września w szkole 
w» Ciążeniu, harcerska „Druży 
na Timurowska* postanowiła: 

„Pomóc rodzinom wojskowych 
w pracach na polu i w gaspo- 
darstwie, 


cję długojalową — aż do po- 
wrotu kolegów z wojska, 
podzielić drużynę na gru- 


wojskowych, aby wskazały, Ja- 

kie zajęcia wykonywać, 
wezwać ZMP-owców do czyn- 

nego zajęcia się „Drużyna T1- 


murowską* oraz do aktywnej 
pracy“. 
„Nasz czyn — oświadczyły 


dzieci — niech służy Polsce Lu- 
dowej oraz naszemu Wojsku, 
które kochamy. Stoi ono na 
straży, wolnej Ojczyzny. nasze- 
go szczęścia i nauki. Chcemy. 


|aby żołnierze wiedzieli, że pá- 


kiego, ulubionego pisarza dzieci | An 
gp, EAS | rowskiej“ 


|ZMP-owców 0 wzięcie udzia- 


Józek Śmie- 


waż 18 ludzi z naszej wsi jest. 


dziewcząt | 


pomoc tę traktować, jako ak- | 


Py, które będą wykonywać | 
oddzielne prace, 
porozumieć się z rodzinami 


1 


l 


wurowska 


KL zy młodzieży z Öar która 
* postanowiła pomóc rodzinom 


miętamy zawsze e nich. Jeste- 
śmy dumni, że w ten sposób 
pomagamy naszemu krajowi. a 
także zacieśniamy więż między 
Wojskiem i narodem“. 


Timurowcy 
przynoszą radość 


Tego dnia, kiedy powstała w 
Ciążeniu „Drużyna Timurow- 
ska*, po południu odbyło się 
zebranie ZMP-owskie. Przyby- 
ła na nie delegacja harcerska. 
Powiedzieli o „Drużynie Timn-= 
i zwrócili się do 
Na owym 


łu w całej akcji. 


| zebraniu z niemniejszym en- 
| tuzjazmem 


przyjęto wezwa- 
nie „Timurowców*. 

Cała młodzież Ciążenia przv- 
stąpiła do wykonania zobowią- 
zań, powziętych przez „Drużynę 
Timurowską'". 

Po wsi wiaćomość rozbiegła 
się szybko. Była to dobra wieść 
i słuchano jej chętnie, z zado- 
woleniem. Wygładziły się czoła 
ściśnięte zmarszczką trosk. „T'- 
murowcy* przynieśli radość i 
zapał. 

Żamigotały srebrzyste motyki 
na polu małorolnego chłopa 
Króla. 

Śkuloną chatę „babci“ Grusz- 
czyńskiej“ zapeiniły gospodarne 
dziewczęta. 

Na ściernisku u Brzuśkiewi- 
czów ZMP-owcy pracowali przy 
omłocie. Kiedy kończyli młóce- 
nie, irena Kaczmarkówna i Ja- 
nina Jędrychówna stojąc nai 


stogu  spoglądały już na pole 
Łuczaków: tam pójdą kopać 
ziemniaki. 


Powiew entuzjazmu wszędzie 
towarzyszy „Iimurowcom”. 
Wykonując jedną robotę obmy= 
ślają następną. Akcja rozwinęła 
się szeroko i planowo. Ciążeń 
jak nigdy ożył. Nieoczekiwanie 
zrobiło się w nim pełno dzieci 
i młodzieży, jakby to była nie 
wieś, a duże letnie obozowisko. 


Przed dniem 

jutrzejszym 
Kiedy pokaże się brunatny 
zmierzch, w Ciążeniu tak jak 


na wszystkich wsiach kończą 
pracę. Tylko długo wieczorem 


słychać rozgwar i śpiew. „Ti- 
murowcy* chodzą drogą, Toz- 
mawiają, śpiewają ' piosenki. 


Niektórzy z nich chylą się w 
domu nad zeszytamj albo usy- 
piają młodsze rodzeństwo. Po 
nocy, która nadchodzi, zacznie 
się nowy dzień nauki į pracy. 
Dalszy dzień wykonywania zo- 
bowiązań „Drużyny Timurow= 
skiej“. ` 

Tymczasem do wioski przy= 
jechali na urlop: podchor. Ka- 
zimierz Antkowiak i kpr Jan 
Górecki. Zanim zaczęli opowia- 
dać o sobie, powiedziano im o 
„Drużynie Timurowskiej* z 
Ciążenia. I Antkowiak j Góre- 
cki różnymi słowami wypowie- 
dzieli tę samą myśl: 

Wasz czyn koledzy z Ciążenia 
sprawia nam wielką radość. Je- 
szcze” lepiej czujemy bliskość 
serc całego narodu, który pa- 
mięta o nas. Jeszcze wytrwalej 
będziemy się szkolić, aby stać 
się żelaznymi obrońcami naszej 
Ojczyzny. Przez to jesteśmy je- 
szcze silniejsi, my — gotowi na 
każdy jej głos. 


RYSZARD KAPUŚCIŃSKI 


P.S. „Drużyna Timurowska* 
z Ciążenia w woj. poznańskim 
czuje się szczęśliwa. Za jej 
przykładem powstało już wieie 
podobnych drużyn. Tylko f 
harcerze trochę obawiają się, i 
któraś z nich bedzie lepsza ae 
oni. „Nie damy się* — tym o- 


krzykiem bojowi chłopcy płosza 
niepokój, 


a 


` 


Piękne plaże nadmorskie w Chinach przestały być 


miejscem odpoczynku po 


„pracy“ 


dla wyzyskiwaczy 


i bogaczy. Korzysta z nich teraz chińska klasa robot- 
nicza i jej synowie — radosna młodzież Nowych Chin. 


I Liga piłkarska 


Kolejarz |[W-wa| przegrywa z Górnikiem 
(Radlin) 6:1 [0:1] 


W ub. niedzielę w Warszawie roze- 
grano spotkanie piłkarskie o mistrzo: 


siwo I Ligi pomiędzy stołecznym Ko- 
lejarzem | Górnikiem (Radlin). 
Mecz po słabej grze zakończył się 
z .służonym zwycięstwem Górnika w 
stosunku 1:0 (1:0). 

Drużyna Kolejarza zagrała jeden 2 


na'słabszych meczy w sezonte. 

Gra rozpoczyna się w szybkim tem- 
pie i obie drużyny inicjują niebezpiecz- 
ne ataki, które kończą siłę jednak na 
obronie. Goście grają szybko, skutecz- 
nie | dokładnie. Ten system gry dezo- 
rientuje Kolejarzy, którzy grają bez- 
planowo I chaotycznie. Słabą grę go- 
spodarzy wykorzystują Górnicy, którzy 
stale przebywają teraz na polu bram- 
kowym Kolejarza. Atak Górnika, mimo 
znacznej przewagi, nie potrafił zdobyć 
bramki — jego gracze stosują zbyt za- 
wile kombinacje l usiłują wjechać z 
piłką do hramki. Wreszcie Szleger nie- 
spodziewanie decyduje się na ostry 
strzał z ok. 18 metrów. Zle ustawiany 
| zaskoczony Borucz za późno interwe- 
niuje * Górnik prowadzi 1:0. 

Gaście przeprowadzają jeszczę liczne 
akcje na bramkę, ale nie udaje Im się 
podwyższyć wyniku. 

Pn przerwie Kolejarze dążą do wy- 
równania, ale zwlekają ze strzałem i 
dobrze grająca obrona Górników ciągle 
wysiia piłke w pole. Szularza zmienia 
Strojny. który wnost nieco ożywienia 
da ataku Kolejarza. 

Końcowe minuty gry charakteryzują 
bezplanowe fal. ataków Kolejarza na 
bramkę Budnego. Bramkarz Górnika 
braon: zbyt hrawurowg: w jednej inter- 
wencji doznaje kurczu żołądka I na 
kilka przed końcem meczu o- 
puszcza boisko. 

Wynik, "mimo wysiłków Kolejarza. 
mie ulega zmianie. 


* 


A oto kilka pytań pod adresem Kie- 
rownictwa ZKS Kolejarz: 

1. Dlaczego drużyna Kolejarza nie 
gra stosownie do zarządzenia GKKF 
w knstiumach sportowych a barwach 
swego zrzeszenia? 

> Czym kieruje się kierownictwa 
klubu przy ustałaniu składu drużyny 
i dlaczern wystawia się Szularza. 
który jest wyrażnie niedysponowany 
od dłuższego czasu? D!-czego unie- 
możliwia się nabycie rutyny rezer- 
wowym zawodnikom — Wolszy, Sll- 
wie i innym? 


minut 


Młodzież studencka wita z radością | 


3. Sygnalłzujemy, że Wesołowski 
nie czyni od dawna żadnych postę- 
pów | posłada zmanierowany sposób 
przyjmowania piłki |  bezplanowe 
zmiany pozycji. 


4. Przed stadionem Kolejarza, mi- 
mo zwracania uwagi, nadal urzęduje 
biletowa „gielda. Porządkowi nie 


spełniają należycie swych obowiąz- 
ków | na bolsko przedostają się ma- 
li chłopcy, niszcząc trawę i utrud- 
niając obronę  bramkarzowi gości. 
Ponadto na okres spotkania nie za- 
bezpieczono chłopców do podawania 
piłek atutowych, Z. BRYM 


KOLEJARZ POZNAŃ — 
WŁÓKNIARZ ŁODŹ 3:0 (2:0) 


W rozegranym w Łodzi meczu pił- 
karskim o mistrzostwo I Ligi, poznań: 
ski Kolejarz pokonał miejscowego 
Włókniarza 3:0 (2:0). Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli Brzezańczyk, Anioła i 


Gogolewski. 
Kolejarz wygrał zasłużenie, będąc 
zespołem zdecydowanie lepszym. 


GWARDIA SZCZECIN — 
OGNIWO BYTOM 0:1 (0:1) 


Gwardia (Szczecin) przegrała 2 
Ogniwem (Bytom) 0:1 (0:1). Jedyną i 
bramkę uzyskał w 19 minucie gry Bi- 
skupek. 


OGNIWO KRAKÓW — 
UNIA CHORZÓW 0:1 (0:0) 


Rozegrany w Krakowie mecz piłkar 
ski między Ogniwem (Kraków) a Unią 
(Chorzów) zakończył się po równo- 
rzędnej I na wysokim poziomie sto- 
iącej grze zwycięstwem drużyny ślą- 
skieł 1:0 (0:0). Jedyną bramkę zdobył 
w 65 minucie gry Cieślik z dalekiego 
rzutu wolnego Bardzo dobrze wypadł 
w zespole Ogniwa debiutujący bram- 
karz Pajor. 


GWARDIA KRAKÓW — 
WŁÓKNIARZ KRAKÓW 
1:1 (1:1) 


Przodownik I Ligi piłkarskiej kra- 
kowska Gwardia zremisowała z Włók- 
niarzem Kraków 1:1. Spotkanie stało 
na przeciętnym poziomie — sędzia zbyt 
często był zmuszony do udzielania za- 
wodnikom ostrzeżeń. Bramki zdobyli 
dła Gwardif Gracz, a dla Włókniarza 
Głelcer. Sedzia, red. Aleksandrowicz. 
Widzów 10.000. 


nowy rok akademicki 
; (Obsługa własna) 


Dnia 1 pażdziernika rozpoczął sie nowy rok akademicki. Po- 
przedziły go liczne festyny i imprezy sportowe oraz capstrzyki. 
w których młodzież manifestowała we wszystkich miastach 
akademickich swą wolę walki o pokój. 
do, wielkiej sprawy pokoju będzie wytężona nauka, zdobywa- 
tak potrzebnych 


nic wiadomości 
w Polsce. 


O przebiegu capstrzyków, festynów i zawodów sportowych | 


piszą nasi sprawozdawcy. 
ŁÓDŹ 


W sobotę dn. 29.IX. z pl. Wa- 
ryńskiego i Dąbrowskiego wy- 
ruszył capstrzyk, w którym u- 
dział wzięło ponad 4.000 studen- 
tów z 9 wyższych uczelni Łodzi. 
Ze śpiewem. pochodniami i 
transparentami, głoszącymi wo- 
lę walki o pokój i jak najlepsze 
wyniki w nauce — studenci 
przeł: daaszerowali głównymi uli- 
cami miasta. 

W niedzielę studenci Poli- 
techniki Łódzkiej zebrali się w 
sali świetlicy Zakł. Państw. Mo- 
nopolu Tytoniowego. w której 
odbyła się wielka wieczornica, 
połączona z recytacjami, tań- 
cem i śpiewem. Na wieczornicy 
wystąpił m. in. balet uczennic 
160 szkoły podstawowej. Podob- 
ne wieczornice odbyły się w aul 
Uniwersytetu Łódzkiego i Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Peda- 
gogicznej. W akademiach razem 
ze studentami wzięli udział mło- 
dzi robotnicy łódzkich zakładów 


racy. 
zd T. SZCZEPAŃSKI 


POZNAŃ 


29.1X. otwarto wystawę, po- 
świeconą wczasom studenckim. 
Wieczorem 291X. w aulach 
Uniwersytetu Poznańskiego 1 
Wovższej Szkoły Inżynierskiej 
odvviw się zabawy taneczne. 
W niedzielę w kinie „Muza“ 
wyświetlony został film „Rada 
bogow'. Po południu studenci 
Panstwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej dali dła swych kole- 
gów koncert w auli U. P. Wie- 
czorem w Operze Poznańskiej 
wystawiono „Halkę” Mauu, 
K. D. 


K-.TOWICE 


Na liczne imprezy, poprzedza- 
jące uroczystości inauguracyjne 


Wkładem akademików 


= Mp Gdów socjalizmu 


roku akademickiego, złożyły się: 
riez piłki nożnej na stadionie 
Stali pomiędzy AZS i K. S. — 
Górnik (Katowice) oraz maso- 
we zdobywanie norm na SPO w 
trujboju lekkoatletycznym. W 
czasie przerw występował ze- 
spół akordeonistów i tercet so- 
listów Państw. Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Katowicach, oraz 
zespół taneczny Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej. 

O godz. 17 ruszył zwartym 
szeregiem wielobarwny cap- 
strzyk, który z radosnym śpie- 
wem i okrzykami przeszedł uli- 
cami Katowic. 


GLIWICE 


W przeddzień rozpoczęcia no- 
wego roku akademickiego mło- 
dzież Politechniki gliwickiej 

ganizowała w świetlicy ZMP 
m. zypolitechniczny turniej 
szachowy. O godz. 16 rozegrano 
mecz piłki nożnej pomiędzy 
AZS Gliwice a LZS Kamieniec. 

20 południu odbył się cap- 
strzyk, a wieczorem — wesoły 
wieczór taneczny w sali gliwic- 
k'ej MRN. 

I. GURANOWSKA 


LUBLIN 


W dniu 30.IX. odbył się sze- 
reg imprez sportowych i arty- 
stycznych w związku z inaugy- 
racją roku akademickiego. 

Wieczorem przed rektoratem 
Uniwersytetu Marii Curie-Skło- 
dowskiej wspaniale udekorowa- 
nym,  jarzącym się setkami 
świateł, zebrała się młodzież stu 
dencka, która wyruszyła . stąd | 
na capstrzyk. 


Po raz pierwszy biorą udział 
capstrzyku koledzy z wy- 
działu przygotowawczego, któ- 


rzy przybyli uczyć się do Lu- 
blina prosto z zakładów pracy, 
spółdzielni produkcyjnych. 

M. GAWDZIK 


czasowego szkolenia 


4 nowych rekordów Polski 


Reprezentacja NRD 
zwycięża w spotkaniu pływackim z Polską 117 : 101 


W sobotę i niedzielę na pływalni Młodzieżowego Domu Kultury w Warszawie odbyły się 
międzypaństwowe zawody pływackie pomiędzy reprezentacyjną drużyną pływacką NRD i Pol- 
ską. Było to pierwsze nasze spotkanie z reprezentacją NRD na ternie Polski i przemieniło się 


w wielką, serdeczną manifesta 


cje przyjaźni. 


Pływacy NRD i Polski spotkali się już dwukrotnie w Berlinie i w Magdeburgu w 1950 r. 
na wielkim Zlocie FDJ i w br. ną XI Akademickich Mistrzostwach Świata. 
„Przybyliśmy do Was, aby poglębić i wzmocnić kontakty sportowe, nawiązane podczas Zlotu 


Berlińskiego. 


Niech mi wolno będzie jednocześnie zapewnić Was w imieniu milionowej organizacji nie- 


mieckiego demokratycznego ruchu sportowego, że granica na Odrze i Nysie 


pozostanie na 


"zawsze granicą pokoju między NRD i Polską Ludową“ — powiedział ma otwarciu zawodów 
kierownik ekipy pływackiej NRD, tow. Fleming. 


Zawody stały na wysokim poziomie 
ł przyniosły 7 nowych rekordów Pol- 
ski. Mimo to na zawodnikach, szcze- 
gólnie reprezentantach NRD, znać by- 
ło przemęczenie minionym sezonem, 
który obfitował w wiele poważnych 
imprez sportowych. Tym tłumaczyć 
można porażki akademickich mistrzów 
" rekordzistów Świata Golda, Giery : 


Bkodingera oraz słabą forme, Jaśkie- 
wicza | Dobranowskiej. 
Największą niespodziankę sprawil 


Marek Petrusewicz, który nie tylko u- 
stanowił w sobotę nowy rekord Polski 
na dystansie 100 m stylem klasycznym 
B. ale | dwukrotnie pokonał akade- 
mickiego mistrza ! rekordzistę Świata 
Gierę. W biegu na 200 m stylem klas. 
B Petrusewicz nie uzyskał dobrego cza- 
su, a zwycięstwa może zawdzięczać 
dobremu rozłożeniu sił i faktycznemu 
rozegraniu biegu. 

Drug! rekord Polsk! w sobotę usta- 
nowiła sztafeta 3X100 m styiem zmien- 


| nym mężczyzn. Przegraliśmy minimal- 


nie, ale walka, jaką stoczyli nast pły- 
wacy z niemieckimi, była wspaniała 

przez cały czas h.esłychanie emocjo- 
nująca. Trzeci rekord ustanow ła szta- 
feta 4X100 m stylem dowolnym kobiet, 
w skład. e: Dzikówna, Przyborowicz, 
Werakso | Kowalska. 


W drugim dniu zawodów rozegrana 
dalsze biegł, podczas których ustano- 
wiono cztery nowe rekordy Polski, przy 
czym dwa z nich należą do Dzikówny. 

Najciekawsza konkurencja 100 m sty- 


lem dowolnym mężczyzn przyniosła 
zwycięstwo Proclowi. Do 50 m prowa- 
dził Mroczkowski, któremu zabrakło 
sił na ostatnich metrach. 

W biegu na 400 m gtartowała rekor- 
dzistka NRD ! najlepsza pływaczka 
Niemiec Jutta Grossmann.  Narzuciła 


gna naszym zawodniczkom bardzo szyb 
kie tempo, przepływając 100 m w cza- 
sie 1.16.0. Zawodniczka polska Dzików- 


na „trzymała się“ prowadzącej Niem- 
k: do 300 m — potem zabrakło jej sił 
| różnica pomiędzy obydwoma zawod 
niczkami zaczęła się zwięk zać. Druga 
zewodniczka NRD Ina Andreas na os- 
tatnich 100 m starała się dogonić Dzi- 


Andreas 


kównę, oddaloną o prawie 10 m. Jej 
pościg zmusił Dzikównę do wzmoże- 
nia tempa, a zarazem przyczynił się 
~a ustanowienia przez nią nowego re- 
kordu Polski, lepszego o 6.8 sek. Dru- 
ga zawodniczka polska, Kowalska, któ 


Barth 


Grossmann 


Narada przewodniczących Zarządów ZMP 


z wielkich zakładów pracy 


Przebieg dotychczasowego 
szkolenia ideologiczno - politycz | 
nego oraz rozpoczęcie nowego 
roku szkoleniowego w organi - | 
zacji taki był cel narady, 
która odbyła się 30 ub. m. w, 
sali konferencyjnej Zarz. Sto- | 
łecznego ZMP, zorganizowanej 
przez ZG ZMP dla przewodni - 
czących Zarządów ZMP z wiel 
kich zakładów pracy. 

W naradzie wzięło udział ok. 
100 przewodniczących z całego 
kraju oraz kierownicy Wydz. 
Agit. - Prop. i Wydz. Robotni - 
czych ZW ZMP. W naradzie 
uczestniczyła również tow. 
Giblerowa z Wydz. Szkolenio - 
wego KC PZPR. 

Po zagajeniu przez z-cę kier. 
Wydz. Agit. - Prop. ZG ZMP 
tow. Barcikowskiego, 5 przewod 
niczących złożyło obszerne spra 
wozdania z przebiegu dotych- 
członków 


organizacji i przygotowań do 
nowego roku szkoleniowego. 

W sprawozdaniach mówcy 
wskazali na niedociągnięcia, ja- 
kie miały miejsce w ich zakła- 
dach pracy w ub. roku szko - 
leniowym. Mówili w jaki spo- 
sób szkolili propagandystów w 
br. i o tym, jak przygotowali ze 
społy szkoleniowe, które już w 
najbliższych dniach rozpoczną 
zajęcia. 

Wzbogaceni w doświadczenia 
ubiegłego roku, stosować oni 
będą wiełe nowych, atrakcyj- 
nych form, które przyczynią 
się do większego zaintercsowa- 
nia się szkoleniem i obejmą 
ob młodzieży zetempow - 
skiej również i niezorganizo - 
wana. 

W dyskusji 
sprawozdaniami wystąpiło 
esób. 

Podobnie, jak referenci 


nad złożonymi 
12 


wie- 


lu z dyskutantów w dalszym 
ciągu podzieliło się swoimi do- 
świadczeniami w pracy szkole- 
niowej. 

Dyskusję podsumował Sekre 
| tarz ZG ZMP tow. STANISŁAW 
',NOWQOCIEN. M.in. podkreślił 
on, iż wypowiedzi przewodni - 
czących z sztandarowych ©- 
bicktów Planu 6-letniego świad 
czą o tym, że aktyw ZMP-ow- 
ski należycie docenia potrzebę 
szkolenia ideologiczno - poli- 
tycznego i słusznie traktuje je 
jako główną dźwignię, która u- 


sprawnią pracę produkcyjną i 
organizacyjną. . 
W br. zostanie  przeszkolo - 


nych 200.000 ZMP-owców. Bę- 
dzie to wielka armia świado - 
mych robotników naszych fa- 
bryk, którzy pod kierownic - 
twem Partii, przedterminowo 
będą realizować wielkie za- 
dania Planu 6-letniego. K. S. 


160 milionów zł 
na stypendia 


dla młodzieży akademickiej. 


Ponad 160 milionów złotych 
przeznacza Państwo Ludowe w 
nowym roku akademickim 
1951/52 na stypendia dla mło- 
dzieży szkół wyższych. Z sum 
tych różnego rodzaju stypen- 
dia otrzyma 63,2 proc. spośród 
około 124 tys. młodzieży, która 
w br. kształcić się będzie na 
wyższych uczelniach, 


Od roku 1947/48 liczba sty- 
bendiów w naszym kraju wzro 
sła czterokrotnie, wysokość zaś 
stypendiów przeciętnie trzy- 
krotnie, W Polsce kapitalisty- 
cznej w roku 1939 ze stypen- 
diów, których połowę stanowi- 
ły kwoty wypłacane przez in- 
stytucje filantropijne i prywat- 
ne fundacje, korzystało zale- 
dwie ok. 4 tys. młodzieży, tj. 9,5 
proc. ówczesnej liczby słucha- 
czy szkół wyższych. 


„munistyczne" 


| samego początku interwenci 


Amerykanie przygolowują się 


do nowych awantur 


Agencja Nowych Chin dono- 
si, że agresorzy amerykańscy 
przygotowują się do nowych 
awantur wojennych, m. in. do 
wysadzenia desantu na wscho- 


|anim lub zachodnim wybrzeżu 


Korei Północnej. 

29.VIII. br. agencja France 
Presse doniosła z Waszyngtonu, 
że stratedzy amerykańscy opra- 
cowali nowy plan operacyjny. 
Amerykanie pragnąc otoczyć 
całą Koreę Północną — stwier- 
dzałą agencja postanowili 
rzucić do walki 5 dalszych dy- 
wizji, aby wyprzeć wojska ko- 
reańskie i chińskie do rzeki 
Jalu i bombardować bazy „Ko- 
w Chinach pół- 
nocno - wschodnich. 

Plan ten, rozreklamowany 
przez agencję FP i wiele dzien- 
ników amerykańskich, jest ści- 
śle związany z obecnymi kole- 
jami rokowań w Raesongu, Od 

AH 
merykańscy celowo przewleka- 


wojennych w Korei 


li rokowania, przeprowadzając 
jednocześnie na szeroką skalę 
manewry wojenne, przegrupo- 
wania wojsk i zwiad. 

Od chwili, gdy strona amery- 
kańska przerwała rokowania w 
Kaesongu stwierdza agen- 
cja Nowych Chin — agresyw- 


skie w Korei oraz piechota 
morska marionetkowych wojsk 
lisynmanowskich wzmogły o- 
ouracje zwiadowcze w okolicy 
Nampho — na zachodnim wy- 
brzeżu Korei oraz w pobliżu 
Wonsanu—na wybrzeżu wscho- 
dnim. Fakty te dowodzą, że a- 
grezorzy amerykańscy przygo- 
tuwują się do nowych awantur 
woiennych w Korei i że nie- 
jednokrotne prowokacje stro- 
ny amerykańskiej od chwili 
[rozioczecia rokowań w Kaeson- 
gu związane są z planami, któ- 
|re już poprzednio zostały opra- 
|cowane przez najwyższe czyn- 
niki USA. 


ne lądowe wojska amerykań- 


jtowym Korecka ustanowiła nowy 


ra przyszła na czwartej pozycji, uzy- 
skała również bardzo dobry czas 
rekord życiowy 6.02,6. 

W konkurencji 100 m stylem grzbie- 
re- 
kord Polski czasem 1.26.7, przychodząc 
na drugiej pozycji. R kord ten nie u- 
trzymał się jednak długo. Poprawiła 
go Dzikówna, płynąca na pierwszej 
zmianie sztalety 3X100 m stylem zmien 
nym, w czasie 1.26,4. Przyczyniła się 
tym samym do ustanowienia nowego 
reko Polski przez tę sztafetę. 


W Btatniej konkurencji zawodów w 
sztafecie 4X200 m stylem dowolnym 
mężczyzn, sztafeta połska w składzie: 
Lewicki, Procel, Kociszewski | Grem- 
lowski odniosła łatwe zwycięstwo. 


W ogólnej punktacji zwyciężyła NRD 
117:101. W kon*urencjech kobiecych za- 
wodniczki NRD uzyskały dużą przewa- 
ge 69:40 pkt. W konkurencjach męskich 
Polacy odnieśli zwycięstwo 61:48. 


Wyniki techniczne: 
Mężczyźni: 


400 m st. dow.: 1) Gremlowski (P) 
5.03.1, 2) Kocłszewski (P) 5.09,]; 100 m 
st. klas. B — 1) Petrusewicz (P) |1.12,4 
(rekord Polski), 2) (NRD) 
113,0; 100 m st. grzbiet. — 1) Boniec- 
ki (P) 1.12,8, 2) Abicht (NRD) 1.13.8, 
200 m st. A — 1) Gold (NRD) 
249,6, 2) Goetz (P) 2.50.4; 100 m st. 
dew. — 1) Proceł (P) 1.01,3, 2) Maller 
(NRD) 1.01.6; 200 m st. — l) 
Boniecki (P) 2.41,1, 2) (NRD) 
2.42,6; 200 m st. klas. B — |) Petru- 
2.50,5, 2) Giera (NRD) 
2.50,9: sztafeta 3X100 m st. zmiennym 
mężczyzn — 1) NRD 3.26,7, 2) Polska 
3.26,7 (rekord Polski); sztafeta 4 X 200 


Strauss 


klas. 


grzbiet. 


Abicht 


sewicz (P) 


m dow. — 1) Polska 9.30,5, 2) NRD 
9.42,8, ' 

Kobiety: 

100 m st. dow. — 1) Grossmann 
(NRD) 1.13,2, 2) Richter (NRD) 1.13,65; 
200 m st. klis. B — |) Schaue (NRD) 
3.15,5, 2) Dobranowska (P) 3.15,9: 200 
m st. grzbiet. — 1) Tenscher (NRD) 
3.07.9, 2) Fijałkowska (P) 3.091: 20 
m st. klas. A — Barth (NRD) 3.08.9 


2) Mrozówna (P) 3.09,4: 400 m st. dow 
— |) Grossmann (NRD) 5.44,5. 2) Dzi- 
kówna (P) 5.50,9; 100 m st. grzbiet. — 
i; Schneider (NRD) 1.24.3, 2) Korecka 
tR) 1.26,7: 100 m st. klas. B 1) 
Schaue (NRD) 1.26,6, 2) Dobranowssa 
(P) 1.28,2. 


Sztafeta 4x100 m st. dow. — 1) NRD 
5.05,5, 2) Polska 5.12,2 (rekord Polski). 
Sztafeta 3X100 m st. zmien. — 1) NRD 
4.09,4, 2) Polska 4.13,8 (rekord Polski). 


A. B. 


Motocyklowe 
raidowe 
mistrzostwa Polski 


30 bm. rozegrana została w Chyli- 
cach pod Warszawą czwarta | ostat- 
nia konkurencja motocyklowych raido- 


wych mistrzostw Polski — rmoto-cross. 
WYNIKI TECHNICZNE: 
Kategoria 125 ecm., 1)  Płacicki 


(Spójnia Kłodzko) 7:19,8, 
Kategoria do 250 ccm. 
(CWKS). 15:00,2. 
Kategoria do 350 ecm. 1) Brun Krzy 
sztof (Ogniwo). 
Kaiegoria ponad 350 ccm. 
kowski (CWKS) 14:34, 
dnia). 


1) Jankowski 


1) Kwiat- 


(najlepszy czas 

Kategorła motocykli z wózkami: 1) 
Mleczyński (Stal Gliwice) 21:21,2. 

Na podstawie wyników uzyskanych 
w czterech eliminacjach 
cyklowych raidowych mistrzów Polski 
na rok 1951 zdobyli w poszczególnych 
kategoriach: 


da 125 eem., — Puzio (Budowlani 
Warszawa); 

do 250 cem. — Jankowski (CWKS); 
do 350 ecem — Krzysztof Brun (Og 
niwo Warszawa); 

ponad 350 cem. — Kwiatkowski 
(CWKS Warszawa). 

Motocykle z wózkami. — Mleczyński 


c 


Klabiński i Grundman 
mistrzami kolarskimi 
Polski na torze 


W Szczecinie odbyły się długody- 
stansowe mistrzostwa kolarskie Pol- 
ski na torze dia zawodników wszyst- 


kich trzech kategorii. Wielokrotny 
mistrz Polski Bek odpadł z powodu 
defektu. 

Najlepszym zawodnikiem kategorii 


III okazał się Grundman, który wygrał 
wszystkie lotne finisze. Wyście na 100 
km wygrał Klabiński (Warszawa), czas 
2:44,23. 


tytuły moto- 


HINY, dawniej zacofa- 

ny kraj, z dnia na 
dzień zmieniają swe obli- 
cze gospodarcze i kultural- 
ne Przez dwa lata rządów 
ludowych zrobiono więcej 
dla kraju i ludu, niż przez 
dziesiątki lat rządów kapi- 
talistyczno-feodalnych. Wi- 
dać to również w dziedzinie 
wychowania fizycznego i 
sportu. 


WCZORAJ, 
KTORE JUŻ NIE WROCI 


w kuomintangowskich 
Chinach istniała „Ogólna 
Rada Miłośników Sportu“. 
Rada nazywała się „ogół- 
na“, ale skupiała w swych 
szeregach tylko przedstawi= 
cieli burżuazji. „Ogólna Ra- 
də Miłośników Sportu“ by- 
ła odizolowana od szerokich, 
milionow;ch mas ludu. 
Trudno wprost sobie wy- 
obrazić, że do chwili wy- 
swobodzenia Chin nie od- 
były się tam ani jedne mi- 
strzostwa ogólnokrajowe w 
lekko i ciężko atletyce. pły: 
waniu czy w piłce ręcznej. 
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Nie istniała także żadna 
wspólna tabela rekordów 
sportowych dla całych 
Chin... 


FAKULTETY WF NA 15 
UNIWERSYTETACH ! 


nE 


| Rząd Chińskiej Republi- 
| ki Ludowej pomyślał także 
~ o kadrach dla sporu, — W 
Í Chinach czynne są obecnie 
dwie wyższe uczelnie wy- 
chowania fizycznego, a przy 
15 uniwersytetach powsta- 
ły fakultety WF. przygoto- 
wujące wykładowców i 
nauczycieli wychowania fi- 
zycznego. W Pekinie, 
Tiensinie i innych więk- 
szych miastach utworzono 
specjalne szkoły sportowe. 
Ruch sportowy przenosi 
się teraz do milionowych 
mas ludności wiejskiej. 


Toteż nic dziwnego, że 
na uroczystościach rocznicy 
oswobodzenia kraju w Pe- 
kinie, w występach gimna- 
stycznych i zawodach spor- 
towych brało udział ponad 
38 tysięcy osób! 


A ZA I M 


20 TYS, ZAWODNIKÓW 
NA SPARTAKIADZIE 


PÓŁNOCNO- 
WSCHODNICH 
CHIN 

A oto dalsze dowody 
wzrastającej masowości 
sportu w Chinach. — Na 
Spartakiadzie północno - 


wschodnich Chin startowało 
20 fys. robotnków, chłopów 
i żołnierzy wyzwoleńczej 
armii. W ciągu pięciu dni 
na stadionie miasta Mukde- 
nu zawody oglądało 200 tys. 
widzów! 

W okresie od września 
1949 roku do czerwca 1950 
roku w Chinach odbyły się 
72 spartakiady, a w 1950 
roku w miastach prowin- 
cjonalnych — 112 wielkich 
mistrzostw Lo SCION ITW43E4 Spaak. zaabódł Na 
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Chińskiej Republice Ludowej 


zawodach tych ustanowio- 
no szereg nowych rekor- 
dów, uzyskano wiele dosko- 
nałych wyników. W mi- 
strzostwach z coraz więk- 
szym powodzeniem wystę- 
pują sportowcy wiejscy Np. 
w prowincji Czahar aż 25 
chiopów zdobyło nagrody 
za pierwsze. drugie i trze- 
cię miejsca w poszczegól- 
nych konkurencjach. 


PIERWSZE 
OGOÓLNOCHIŃSKIE 
ZAWODY SIATROWKI 
I KOSZYKOWKI 
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Niedawno zakończyły się | 

pierwsze w historii Chin ; 

ogólnokrajowe zawody w | 

siatkówce i koszykówce. Ze i 
zwycięskich drużyn wybra- 
no najlepszych zawodni- 
ków do zbiorowych, repre- 

zentacyjnych drużyn Chin f 

Ludowych. Zawody o mi- 
strzostwo kraju cieszyły się 

się wielkim zainteresowa- | 

niem i przyczyniły się do l 

spopularyzowania sportu i 

oraz do tworzenia się wiel- l 

kich zrzeszeń sportowych, I i 

tak np. w północno-zachod- i 

nich Chinach kolejarze f 

stworzyli zrzeszenie „Loko-= i 
motywa. Podobne zrzesze- 
nia powstały we wszystkich 
niemal większych miastach. 

s 

| 
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SPORTOWCY SAMI 
BUDUJĄ OBIEKTY |} 
SPORTOWE q 


Organizacje sportowe na- 
wiązały bliskie kontakty z 
organizacjami społecznymi 
oraz kierownictwami zakła- 
dów przemysłowych i two= 
rzą wspólnie z nimi bry- i 
gady budujące w dni wol- 
ne od pracy stadiony, przy- l 
stanie wodne, pływalnie. W 
Kantonie ucząca sie mło- | 
dzież zakończyła ostatnio 
budowę największego w Í 
kraju stadionu na 100 tys. ; 
miejsc j 


POMOC ZSRR 


t 

W organizacji sportu i 
kultury fizycznej wydatnie 
pomóg? Chinom Ludowym 
Związek Radziecki Dzielił 
się on swymi długoletnimi 
doświadczeniami z młody- 
mı sportowcami Chin, a ko- 
szykarze radzieccy rozegra- 
li szereg spotkań z repre- 
zentacjami Pekinu, Tiensi- 
nu Szanghaju. Kantonu i 
innych miast Spotkania te 
kończyły się zawsze wielki- 
mi manifestacjami na rzecz 
przyjaźni Chińsko-Radziec= 
kiej i Pokoju. 

W Chinach Ludowych 
sport rozwija się wspania- 
le i będzie się tak rozwijał 
dalej, w warunkach jakie 
stworzyły mu rządy demo- 
kracji ludowej pod prze- 
wodnictwem Partii Komu- 
nistycznej i jej wodza — 
Mao Tse-tunga. 


Na podstawie artykułu 
I. Korkunowa 
„Sowieckij Sport“ 
nr 112, 
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Imprezy sportowe z okazji rozpoczęcia 


roku akademickiego 


nowego roku 
— sportowcy 
w całym kraju zorganizowali szereg 


imprez sportowych. Dochód z tych im- 
prez prze”naczona na Fundusz Odbu- 
dowy Stolicy. 


W Warszawie na kortach CWKS aod- 
były się spotkania w słatkówce i ko- 
szykówce” z AZS. 


CWKS | 


udziatem drużyn 


Kolejarza (Poznań). 


AZS pokonał 
14:16, 15:18). 


W koszykówce żeńskiej AZS zwy: 
ciężył Kolejarza (Poznań) 61:40 (31:13), 


W siatkówce męskiej 


CWKS — 3:1 (15:5, 15:9, 


$ 


Zawody sportowe w Toruniu poprze- 
dziło wręczenie 25 odznak SPO stu- 
dentom Uniwersytetu Įm. Mikołaja Ko- 
pernika. 


W rozegranych spotkaniach uzyskano 
następujące wyniki: 
skiej AZS pokonał 
siatkówce męskiej 
,dowlanych 2:1, 
reprezentacja 


w siatkówce żeń- 
Kolejarza 2], w 
AZS zwyciężył Bu- 
w koszykówce męskiej 
Uniwersytetu im. Miko- 


Z okazji rozpoczęcia 
akademickiego. studenci 


laja 
42:81 


Kopernika 
(13:32) 
, * 

W Łodzi odbył się turniej siatkówki 
ł koszykówki z udziałem najlepszych 
zawodników — studentów. W siatków= 
ce męskiej reprezentacja wyższych m- 
czelni łódzkich pokonała reprezentacją 


KA 3:0,,.a w koszykówce zwyciężyła 
0:46 (29:26), 


uległa  Budowlanyma 


TA pawi 


atog ak ARE SUGH RAS 
cztery rekordy Świata 


Fenomenalny biegacz czechosłowae- 
ki — kpt. Fmit Zatopek, na zawodach 
lekkoatletycznych, 


a 


rozegranych w Sta- 


rym Bolesławcu, ustanowił cztery no- 
we rekordy Świata, osiągając w biegu 
godzinnym 20 km 52 m na 20 km czas” 
59:51,8, na 10 mil ang. — 48:12,0, I na 


15 km — 44:54,6. 


Ostatni start wioślarzy 


w tym 


W niedzielę, w Warszawie, regatami 
na Wiśle wioślarze zakończyli letni se 
zon. 


Regały, na których program zło- 
żyło się 11 biegów, były w sumie ma- 
ła ciekawą Imprezą. Przyczyną 
była mała ilość osad startujących i sła- 
ba Dla 
był zbyt atrakcyjny „slalom“ łodzi mię 


dzy żaglówkami, 


tego 


organizacja. publiczności nie 


zwłaszcza przy wi- 
docznej różnicy w klasie startujących. 
aby 


nie na- 


Organizatorzy czynili wysiłki, 
wisła 


daje się na urządzanie regat przy nis- 


sprostać zadaniu, ale 


kim stanie wody. 


St KKP powinien uczynić odpowied- 
nie kroki w celu budowy toru rega- 
towego w stolicy, 


Na regatach poza warszawskim! klu- 


|bami: AZS, Budowlani, CWKS | Ogni- 
í 


sezonie 


wo, wzięli także udział: Budowlant— 
Płock I Kolejarz — Gdańsk. 
Na uwagę zasługuj liczny  udztał 


osad juniorów, którzy stanowili więk 

szość startujących. 
Najciekawsze wyniki 
Czwórki 
Kolejarz — 


regat: 
półwyścigowe juniorów = 
Gdańsk. Ósemki półwyści- 
gowe juniorów: bieg 1 AZS 
(Warszawa), bieg 2 Budowlani 
(Płock). Jedynki: bieg | — Anyżewski 
Budowlani bieg 2 — 
Finkelsteln (Warszawa), 
Czwórki 
bieg I — Ogniwo (Warszawa), 
wygrał CWKS 
kohiet 
bez 


(Warszawa), 


Ogniwo 


półwyścigowe trzeciej klasy: 
hieg 2 
Jedynki 
Dwójki 


„(Warsza 


(Warszawa). 
(Ogniwo). 
AZS 
wa). Osemki półwyścigowe III klasy— 


Jezierska 


sternika wygrał 


Qgniwo (Warszawa). 
S. KASPROWICZ 
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